
We Lwowie. Piątek dnia 29 Sierpnia 1884.

w4
i
s*-—5.©’

BfycAoćfei codziennie o godzinie 3. po 
połudr u * wyjątkiem niedziel i dni świą

tecznych.
Przedpłata wyiiusi

W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 *ir. 60 cnt.
ił Biflsznie . 1 r ir W  ont.

Z D Ra^jJ^^nocz >vą:
* « sin  % .'* ' • • 2 rfr.
IW  paflsu * • = ' * . .  6 .  — ■
Do Hut M l\ -  afckiej |

* a ' 7 ‘ \ P° 7 *tr.,  .Belgu . _jwajca.„ y . . /  r *n «*
.  Włoch, Tnroji i sięstw Nadl
„ Serbii........................  .

Numer pojedynczy kosztuje 10 et.
JjUBBłiitiKr'"' 'aiUiMAl

Od administracji.
Przedpłata na wrzesień:

we L w o w i e :
miesięcznie . 1 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. —

kwartalnie na prowincji . 6 złr.
Cena prenumeraty poza granicami pań

stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszamy o wczesne przesianie 
prenumeraty, by szan. prennmerato- 
rowie nic doznali przerwy w prze
syłce.

L W Ó W  d 28. sierpnia.

(Zjazdy monarchów i ministrów. — Tiaea w Bar
cinie. — Zamierzona konferencja w sprawie egip
skiej i w sprawie zachodnich wybrnęły Afryki. — 
Chiny. Propozycja legionu zagranicznego w sin- 
łoie chiliskiej; -Jł* morska Anglików w Chinaoh. — 
Wyprawa do Chartum. — Przyszła kampania par- 
lamcntarnr w Anstrji.—Nikczemne wywody Frem-

denbla tu. — Folitik gani obawy Czaeu).

Półuizędowe dzienniki wiedeńskie i pe- 
Bzteńskie m{,czą prawie zupełnie o zapowiada
nym zjeździj c sarza austrjackiego z carem, a 
mianowicie milczą o miejsca, gdzie ten zjazd od
być się ma. Zaledwie przebąknięto, iż wzglę
dy etykiety jeszcze nie dozwoliły oznaczyć miej- 
Bca zjazdu. Te względy etykiety tłnmaczyó so
bie jedynie można starszeństwem i wieka i na 
tronie cesarza austrjackiego, które wymagałoby, 
aby car pierwej odwidził cesarza, jak przedtem 
pierwej odwidził cesarza Wilhelma w GdańBku. 
Inna rzecz byłaby, gdyby się miał odbyć zjazd 
trzech cesarzów. Wtedy nie ubliżałoby goańo- 
ści cesarza Anstrji, gdyby przez wzgląd dla 
cesarza niemieckiego przybył tam, gdzie zjazd 
odbywać się będzie. Tymczasem podnosiły 
dzienniki berlińsk o, że osobno ma się odbyć 
zjazd z cesarzem Wilhelmem, a osobno 
zjazd cara z cesarzem anstrjackim. Bardzo pra 
wdopodobnem jest, że dla nsnnięcia przeszkód 
etykiet *Jnych myśl dwóch zjazdów osobnych

BjettSfrSkita
jec. ,no przedtem, aźeb> bytność j - 

gierskiego ministra prezydenta Tina Ischl 
yczyła się polityki zewnętrznej. Twierdzono, 

że tylko z powodu spraw węgierskich wewnętrz
nych Tisza wraz z Bedekowiczem udał się był 
do Ischl, aby zdać Bprawę cesarzowi ze stanu 
rzeczy, i przedłożyć nowe projekt? Pokasuje 
się jednak, iż pobyt Tiszy w Ischl podczas uja
zdu obu cesarzów musiał mieć i sprawy ze
wnętrzne na celu, skoro teraz Tisza, wracając 
x Ostendy, ma odwidzić Bismarka w Barcinie. 
Jnźto minister-prezydent węgierski ma daleko 
większy wpływ na politykę zewnętrzną Anstrji, 
niż minister prezydent przedlitawski. Bez poro
zumienia Bię z nim żaden minister spraw za
granicznych Austro-Wegier nie przedsiębierze 
ważniejszego kroku. Zapewne 1 teraz hr. Kal- 
noky w Barcinie będąc, powoływrał się na opi
nię Tiszy, i chodzi o to, ażeby w Barcini- na
kłonić Tiszę do pewnych projektów, - Stów tam 
między Bismarkiem a Kalnoklim traktowano.

W ogóle powiedzieć można, że agitującą 
się główną kwestją polityczną na zjazdach mo
narchów i ministrów jest najprawdopodobniej 
akcja dyplomatyczna przeciw Angin. W Berli
nie ̂ ra w ę  mgra Peąueny. } Kamerunu wiążą 
ze sprawą egipską, mianowicie xe sprawą sani

tarną i sprawą wynagrodzenia szkód w Ale- 
ksandrji, przez bombardowanie poniesionych. 
Gabinet berliński dąży ku temu, ażeby zebrać 
enropejską konferencję, na którejby te trzy spra 
wy rozebrać i załatwić można. Z góry przewi 
dzieć można, iż Anglia od podobnej konferencji 
się usunie. Jeśli zaś przyjmą w niej odział 
wszystkie inne europejskie mocarstwa, to koa
licja antiangielska byłaby gotowa. Staraniem 
Anglii będzie, ażeby nie wszystkie mocarstł & 
oświadczyły się za konferencją. Główne jej osi - 
łowania podjęte są w Rzymie i Stambule. I kto 
wie, czyli się nie powiodą.

Myśl o potrzebie zwołania Izb w kołach 
rządowych francuzkicb poczyna nabierać grunta. 
Mówią, że prezydent rzeczypospolitej i niektó
rzy członkowie gabinetu, w przewidzenia, że 
walka z Chinami może się przeciągnąć i sze
rokie przybrać rozmiary, nie chcą brać na sie
bie odpowiedzialności za skutki mogące na- 
stąpić. Pogłoskom, jakoby książę Bismark miał 
się zgadzać na przyjęcie roli medjatora między 
Chinami i Francją, stanowczo z Berlina za
przeczono.

Chińczycy, koniec liny podmorskiej z Fu- 
czeu do Shangai wyciągnęli i pozwalają tylko 
Anglikom korzystać z telegrafu, tym sposobem 
Francuzi chcąc się  ̂ Paryżem skomunikować 
muszą z telegramem wysyłać parowiec do Shangai 
i ztamtąd dopiero korzystać z linii podmorskiej. 
Anglicy więc obecnie daleko prędzej odbierają 
wiadomości z widowni wypadków chińskich. 
W Paryżu nie zupełnie im wierzą, posądza
jąc Anglików o umyślny brak bezstronności, i 
oczekują własnych źródeł, które wysyłane do 
Shangai, o półtora dnia nadchodzr później.

Flota francuska na wodach chińskich skła
da ię z pancerników drugorzędnyc następnją- 
cycl : „Triomphante", „Bayard", (na atór m na
ga riceadmiralska Courbet ); »La Giilisso- 
nićre" (z flagą konti ami tłi Lespes) i „Ata
lanta" ; z krązowców : „Chatuiu Renard,*. „Du 
chow-Trouin", „d’Estaing“, „Villars“, „Parseval* 
i^HamelL ",; z awizowców : „Saon", „Drack", 
„V lta“ ; z parowych wojennych przewozowęów 
,Nive“ i „Tam"; z kanonierek „Aspic", „Lynxu, 
„Yipfere* i „Lutin" i dwóch statków >-or -ecló- 
wych. Jest to najokazalsza i najsilniejsza flota, 
jaką Francja zebrała razem po 1870 roku. O- 
prócz tego w drodze do Chin Bą : „Eclairenr*, 
„Champlain* i „Rigot de Genouilly", po przy
byciu których admirał Courbet będzie miał 24 
statków pod swojemi rozkazami. Pana Courbet 
lic** do najeuergiczniejszych, zimną krwią i 

'ąikrYlTr Tr^T^iiSi  y"ł'  — Arr ma-
Siarki franeuskiej. Ma lat 58 i w 'ojnie c’ tiń- 

ej rozwinął wysokie zdolności jako wóda ,

Liczni dziennikarze angielscy proponują 
Chińczykom utworzenie legionu zagranicznego 
Za markiza Tsenga projekt ten miał być odło
żonym do późniejszego namysłu. Gdyby doszedł 
do skutku, byłby niezbyt przyjemną niespo 
dzianką dla Francuzów.

¥* *
Rząd angielski, dla zabezpieczenia intere

sów handlowych, ma zamiar zwiększyć liczbę 
statków wojennych na wodach chińskich. Obe
cnie mają tam jnż 25 statków, pancerników, 
kanonierek i awizów liczących razem 160 dział.

*★ *
Wyprawą do Chartom dowodzić będzie, jak

powiada Timet, jenerał Corle, mając za szefa
rS i!!* JeneJ»la®go jenerała Redyers Bnller, któ-
5 3 o L f 1!*111 wyjechał. Korpus ma liczyć
6 Tndn*a J M ę k ic h  żołnierzy. Około d. g o l f  spodziewają się, ie  dot/ le do Don.

Niepodobna podzielać telegrafowanej nam 
wczo aj obawy, że rząd pragnie przyspieszenia 
irac sejmowych tak, aby delegacje wspólne już 
w początkach października zebrać się mogły — 
skoro np. sejmy dolno- i gdraoanstrj&cki do
piero na 15., karyncki na 22. września a ju i 
wcale sejm tryesteński dopiero na 6. paździer
nika zwołany został, więc choćby tylko jeden 
tydzień ten sejm obradował, jnźby minęły po
czątki października. Daleko pewniejszem wy
daje się nam doniesienie pism czeskich, źe de
legacje zwołane będą na 25. października — w 
tym zaś wypadku sejm nasz wraz z innemi zo
stałby z musu jui najpóźniej d. 20. paździer
nika zamkniętym — a gdr sesja delegacyjna 
(tym razem w Peszcie) rr jiąc potrwa, więc 
Rada państwa będzie mogła być zwołaną do
piero na koniec listopada ilbo początek gru
dnia.

Tak więc sejm c iski zaledwo 6, a nasz, 
z mnóstwem swoich zaległych Bpraw zeszłoro
cznych, zaledwo 7 tygodni będzie miał czasu 
do obrad — i nic dziwnego, ie  organ austria
ckiego ministra spraw zagranicznych, znany z 
swoich ohydnych nieraz konceptów Fremdblt. 
wyraźnie drwić sobie pozwala z sejmów au- 
stijackich, przekazując im do rozbioru olbrzy
mie sprawy, mimo ze one — jak sam w do- 
datkn podnosi — żadnych prerogatyw prawo
dawczych co do tych spraw niemają. Między 
innemi pisze Frmdblt.:

.Otwarcie poniekąd wieice ważnych sej 
mów, otwierające szeroką renę pracom około 
dobra publicznego, schodzi się x pewnemi obja
wami ekonomicznemi, powszechną trwogę wy- 
wołującemi. Na ważnych polach austijackiej 
produkcji grożą ciężkie zaburzenia. Całe zie- 
miaństwo anstrjackie zaniepokojone » t  spada
niem cen zboża, jakiego oddawna nie suppono- 
wano. Spadanie to bywa w innych krajach 
szczęściem — w Anstrji zaś, wywożącej 
zboże jest to klęska dla ziemi EiłIv  lak i dla 
innych klas, żyjących z ziemian, a kto wie, 
kiedy, i nawet czy w ogóle kiedy nadejdą kon- 
junktury pomyślniejsze. Fałtrykacia cukru prze
bywa przesilenie, które się w _ których okoli
cach (w Czechach i na Morawie) najbardziej na 
ludzie odbije.

.Jakież to rozległ* pole do i- w innej 
ezynności otwiera się tn reprezentacjom krajo
wym! I kkolwiek niemają one pre. , 1 1  do wda
wania sir prawodawczego w te k itje, wsze
lako rozb.orem tych nieszczęść, odkryciem ich 
źródeł, wnioskami do osunięcia onych mogłyby 
sobie zjednać godną pozazdroszczenia chwałę!"

I to wszystko n ,j i sejmy spałnlć w tym 
czasie, który zaledwt do piaepytłowania budier 
tn i innych, wyma) idących absolutnie załatwie
nia spraw kraje rych ystarcza! r~ jnż drwi
ny nikczemne— I na co cresztą zdadzą Bię pra
ce sejmów około rozbierania spra w, które do 
ich kompetencji prawodawczej nie ueżą? Ileż 
to życzeń, ile opinij w podobnych sprawach 
przedstawił sejm galicyjski — a z jakim Buk- 
cesem 1 Wszelako organ ministra spraw zagra
nicznych jeszcze dalszej dopuszcza się nikczem* 
ności, wołając :

.Ale słaba jest nadzieja, aby sejmy temu 
zadaniu swemu zadość uczyniły. Wolą one w 
sporach narodowościowych i politycznych wy
czerpywać swoją siłę prawodawczą, zamiast za
jąć Bię sprawami, do których przecie jako re
prezentacje bezpośrednio dotkniętych krajów są 
przedewszystkiem powołane 1*

Naturalnie, że to przytyk do Polaków, Cze
chów, Słowieńców. Ale któż winien, że Bię je
szcze ciągle jak Marek po piekle tłneze po le
gislacyjnych zgromadzeniach AuBtrji sprawa na
rodowościowa... jeżeli nie Niemcy ultrasy i rzą
dy, nie od Słowian austriackich pochodzące? 
Czyliż sejmy auBtrjackie nie są ciałami polity- 
cznemi, aby im nie wypadało zajmować się spra
wami politycznemi ? Są one owszem według au- 
Btrjackiej konstytucji tak dalece politycznemi 
siatami, że wyraz „sejm k r a j o w y "  j«st ple- 
onazmem a n t i k o n s t y t u c y j n y m , ,  . gdyż

istotnego sejmu pi ń s t w o w e g o  w Austrji 
niema — istnieje tylko Rada państwa, w któ
rej Bą królestwa i kraje reprezentowane — są 
Landt&ge, de Reichstagu w Austiji nie ma. Do 
legislacji są tu powołane tylko sejmy — Ra
dzie państwu aaź przypadają dopiero te spra
wy, których M f f  nie załatwiają.

Staroczeska Folitik ostro zbija obawy Ozasu 
co do następstw fatalnych, jakieby obecny tok 
spraw dyplomatycznych mógł mieć nietylko dla 
Polaków, ale i dla całego systemu politycznego 
w Austrji.

E a n * p M K k M g *  „ S i *

Warszawa d. 25. sierpnia.
(M.) Przyjazd cara zaprzątał umysły — 

władz naszych, bo nie społeczeństwa, które wy
czekaj e tego ewenementu z wymowną obojętno
ścią, przejęte wyłącznie obawą aby na naszej 
ziemi nie zrobiono zamacha, któryby potem na 
nasz wpisano rachunek. Ale władze rozwij ' 
za to swą gorliwość. Pałace: Łi 
Belweder oraz will w Siel**eŁ 
są już do zupełnej pr* 
tożsamo amfiteatra '
Obecnie zabrano
zamku naszych królów. W  TsBiinksmnIrli 
co krok potykasz się o policjanta; 
żandarma, a zwiedzana pałacu ak 
pod żadnym pozerem; daremnie by 
sowo prztój .jący r  YTirszawis p 
bejrzeć pokoje; surowy las stei f  
nie dopuszcza nikogo. W  teatrze 
w teatrze Rozmaitości rozpoczęte dwn* v-> 
około odnowienia zewnętrznej częśc 
Główny podji :d ma być odnowiony,

P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r s y j m i
We LWOWIE bióro adminietraoji .Gaiety 

n l i e a  K o p e r n i k a  . ff Ogłoszeń 
w Pai—fra przyjmuje wrłęoznie dla .Gazety Nar.* 
ajencji pana Adama, fiue Clóment, 1 Paris, Otto 
Maaa Wiedaiu, (HaaflenBtein et TorlerJ nr. 10 
Walflu-hgassa, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Biemergasse IR. Rudolf Mosse, Seiler- 
stŚtte nr. 2., Henr. Sehalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp, 
Haasenstein et Togler, i G. L. Daube et Comp.; 
y Wr~ ie Rajohman et Frcndler Senatorska 
2Ż, W Eukliśski w Krakowie.

O GŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ont od 
■iejaoa objętoioi jednego wiersza drobnym drukiem.

mrtlrln—r w '"b ry ce  .Madezłane* 
n« et od wierzą*.

Nakładem Ungra wyszły w Krakowie a- 
kwarelle Kossaka, przedstawiające portrety 
Czarniecsiego, Sobieskiego, Kościuszki i Ponia
towskiego ; otóż sprzedaży portretów tych do
zwolono pod warunkiem, aby żadna z księ
garni nie wystawiała ich w swoich oknach a 
dalszego szeregu tychże wzbroniono stanowczo. 
Już to w ogóle wszelkich kontuszowych po
staci nie wolno jest umieszczać w wystawach 
księgarskich na widok publiczny. Tutejszy 
księgarz Robiczek wydaje w Wiedniu album 
malarzy polskich; z albumu tego cenzura na
kazała mu wyrzneić niektóre obrazy, te zwła
szcza, które osnute są ua tematach z naszej 
prs tfośc*; w liezbie ich znajdują się takie 
nawet, których oryginały były wystawione w 
Warszawie, j ak n. p. Szwojaickiego: kaptowa- 
nie szlachty przed sejmikiem. Cenzura stra

że we wszystkich tych teatrach prze 
bytu cara, mają być dawane widowiztM 
ostrożności naturalnie zaostrifĄi g% z. 
chwilą; ciągle słychać o rewia, eh 
odbywanych po domach; od mieszkańców 
zamierzają piśmiennych zobow^zai i  r  
pobytu cara nikogo obcego nie p 
mów swoich, oraz, źe okna swyel 
illuminować będa. .

Na kolei Na ' lańzk ij w wieli 
cach odrywano podłogi, na linii zaś robietej 
i owdzie pnekopyi oraz pod pozorem 
odrywano progi, celem przekonania t 
gdzie tiema min jakich l«b  podkładów,

ch bazpieczęństwr ^ąra...któr- lytocguę 
tę jj  pi.yjeMsać będzie na manewru, na p «e  
strzeni między Bogiem a Narwią odbyć się 
mające.

Jenerał Hurko odbędzie n przód przeriąd 
wojsk, obozujących pod Małkinią, poczei w 
dniu 28. b. m. nastąpi przegląd zebranej j>od 
bkierniewicami jazdy a w dniu 29. rewja wojsk, 
stojących obozem w Końskich. Dnia 30. nastiąpi 
rewja jazdy gwardji, kwaterującej w Łi pień
kach, oraz 6. dywizji jazdy, stojącej we wsiach 
około Warszawy.

Budowa fortów od zachodniej strony War
szawy dobiega już do końca; na prześti eni 
pomiędzy traktem krakowskim a wsią Oi 'tąice 
stanęły dotąd trzy forty. Pierwszy znajduje 
się pomiędzy wsiami: Szczęśliwicami, Zosino- 
wem, Salomeą i Włochami; drugi nieopodal 
traktu błońskiego pomiędzy Macierzynem a 
Chrzanowem; trzeci na terytorium pól wojen
nych powązkowskich, za wsią Górcami. Część 
sprowadzonych do budowy z Moskwy robotni
ków została już rozpuszczoną, reszta przeć je
sionią ukończyć ma pozostałą robotę. W ciągu 
zimy wszystkie forty obejmą posterunki woj
skowe.

Pan Apuchtin powrócił już z wycie śzki 
swej do Petersburga, dotąd wszakże nie ały- 
chać jeszcze, co nam w swej łasce nowego z t m 
tąd przywiózł. Natomiast cenzora nie za rpia>

iiNii mażliwą na wszvstko co przypomina 
alepoaległą przśssłość Polski. W ostatnich cza- 
saCŁ. dziewoikarstwo jęczy pod jej uciskiem jak 
nie jęczało dawno; kto nie widział jak się co 
dnia redagują tutejsze dzienniki, ten nie może 
mieć pojęcia ile to eailo mortale wykonać mnsi 
taki nieszczęśliwy redaktor warszawski, zanim 

świat puści nnmer swej gazety, która po- 
ćwiartowaaa i obcięta do niepoznania wraca 

i  “rzybftk^w łnzorskich. 
fjim— y  .ad Wydawnictwa na rzecz 

p. i .  , Na pamoe!" został, zupełnie 
r, m am i do 3 XX bL o jest zape- 
weAo kmęgatnk bBem zbytu, 

>wiWftwioz*>-mpiać drwgą edycję po- 
*”  ‘ '  ' f.nwiji podjęta się flr- 

inunorystyczny tu- 
*  ńwyeii sumerów pomieścił 

tgawtastatją  tego wydawni- 
trowchwytsjią została, mimo 

{ EJloe ngt rrnif lariy, i tak okazała się 
wfdkwwa sum* Iową puścić w

r t n .  jaartwym

¥Sśmij!
fkPf  prołincjonal 

nsku wmmkśf taatrżyki 
pdstkami, 

o m  gtowiaęjóaalnych 
obie by- 

porsonału. Jedynym 
jalm spadła na o- 

fctft; y  obrał gobie

odkryć 
Ibecnie

 ą  *
f  wsU" Kraszewskiego; a mimo

if ie " a to dl* tego, 
istną minę złota — 

daje on co wieczór 
baletem i śpiewami

     , mimo że
pTzedsulwióno j% kilkanaście zj już z rzędu, 
teatr za kaźden przeds»awieniem jest przepeł
niony po brzegi a publiczność wychodzi zachwy
cona. Udramatyzowania dokonali: pani Mille- 
rowa i Galasiewicz; mnzykę dorobił Noskow
ski a jedno i drugie godnem jest tej naj
piękniejszej możi z kreacji Kraszewskiego. Po
stacie pozosl ‘ły iri rnie zachowane z pierwo
wzoru,.w wątku tylko odstąpiono nieco od po
wieści ; krytyka wszakże unisono chwali umie
jętność przerobienia, o czem prawdopodobnie 
niezadługo przekonacie się sami; jest to jedna 
z tych sztuk bowiem, która obiegnąć musi 
każdą polską scenę i która wówczas dopiero w 
całej swpj zajaśnieje piękności, gdy ją njmą w 
ręce dobrzy artyści; my tak prędko nie docze
kamy Bię tego, nasza dyrekcja teatrów bowiem 
ma zwyczaj czekania &ż wszelka, bodajby naj
lepsza sztuka „jak flga się ucukruje, jak ty- 
tuń uleży."

Kraków d. 27. sierpnia.
h) Nowa Rada miejBka ukonstytuuje Bię w 

początku przyszłego miesiąca, poczem nastąpi 
wybór prezjrdenta. Rajcy jednak jnż od tygo
dnia zjechali Bię i odbyli poufne posiedzenie, o- 
czy wiście nie wszyscy, a tylko c i , którzyby 
chcieli jak najrychlej dokonać wyboru nowego

Tjzicz na Podolu
skreślił 

D r. H en ryk  Jasieński.

(Ciąg dalszy.)
— Jaki Gałicjanin ? jak> f — pytała W&n 

da ;łoaem podniesionym — jaz niema, żadi ch 
Galicjanów, tu i ami Polacy tu my Poli j  tu 
i su PolBka, a jak 1 jii« chcesz być j  w 
kiem, t< • zaraz ^:.ię do ojca, powie 
gubernatorowi, mect cały świat wie, żes ty -

— Dziwna u tych kobiet logik -  odi_jkł 
1 7 c  spokojnie — jak im się zachce sukni lub 
pieniędzy, to odwołpyą się do PolBki, ba nawet 
czasami i do Turcji. Tymczasem moja Wand 
według obowiązHjąCj oh patentów, ki’aj ten zwie 
Bię królestwem Galicji, a ja królewskin romi- 
sarzem galicyjskim. Jeśli wyjdzie rozporządzę^ 
nie w Dzienniku praw państwa, źe ten 
jest Polską, natenczas będę Polaki i -orni- 
sarzem polskim. Koniec końców — do u lżeniu 
się, idę do biura a pieniędzy nie ars bo nie 
lamn Na pensję wziąłem forszus, wszystkie 
djety komisyjne pobrane -  nowych niema ko- 
ttisyj — trzeba czekać do pierwszego.

Mimo tak stanowczej odpowiedzi ł  rycz, nie 
przyznawała się pani Wanda do przęgranej; w 

^tym  jej repertoarze znajdował] su barowej 
styczne środki służące ku zniewoleniu męża. 

Ożywała też ich stopniowo r  miarę potrzeby 
^yeiągając z pełnego ‘cołcaaiu. jedną strzałkę 
P° drugiej. N stąpił tedy at*k z bronią na* 
11fbej nieufności-

— Widzisz Fryc jak ty nikczemnie żonę 
okłamujesz odpowiedziała z indygnacją — 
mówisz, że żadnych nie masz komisyj, a tym
czasem cały śv. t wie, żc jako komiBarz masz 
regulować żydów, bo taki wyszedł patent, a ty 
mnie okłamujesz i mówisz, że niema komisyj 
żadnych, dyet żadnych. A zresztą mówiła mi 
Icka żona, że gdyby tylko chciał wielmożny 
pan komisarz, toby miał i kilka komisyj na 
dzień. Zresztą powiem ci słowo ostatnie, rób 
sobie co chcesz — ja się nigdy w twe czynno
ści urzędowe nie mieszałam i mieszać nie będę, 
a l e  to ci zapowiadam, albo daj mi pieniędzy 
na wydatki do pierwszego, albo zamianuj Fr&u- 
kla starszym kahalnikiem w Kubanowie...

— O ho 1 ho! wylazło szydło z wo . u ;
jetz kab ich di Eatz im 
bąknął Fryo* posługując się frazesem niemie 
ckim, których często używał z i >wyczki szkol
nej, gdyi kończył tak gimnazjum ja - tez i
wydziaJ prawniczy za c z a s ó w  absolutyzmiL i
germanizacyWego systemu — mea hab tc/i ate 
Kutz im Sack... więc cały spór o Frftnkla 
i Fr&nkiuwi mam podzięko- S za drugą szklan
ką kawy. Otóż pp iem ci moja Wando, tym 
razem przeliczyłaś się a z tobą cały Frankel. 
Dla twej regs .acji żyaów nikt komisyj nie wy* 
szle, F *nke iako skazany za przemytnictwo, 
metryk izraelickich wKnhano ..ie prowadzić nie 
ł'ąd-,ie — i ja pieniędzy nie dam bo nie mam*

— A co, mój mężulku kochany — płaczli
wym głosem odń“k»v Wandi ~- a co, nie do

brze mi mówiła niańka, byr za ciebie nie 
szła, że z tebą ■it-zęścii ni bedzie; dzieci ci
żemek nie mają, f  ty płupiegf Frankla kaha1 
nikieu zrobić nie chcesz — te ci milszy Frar ■

1 h k  1 nieci własne... ile p ysięgam c i , _e 
na jjiu- s® moja . noga ni? .stanii w “alonie, 
przyjmuj sam gości, wstydź dią.przed starostą, 
przed :  ‘arszałklem, pized lekre rzem, a może 
hrabia przyjedzie, ardyi od d^wn* się zapow5*-

r~ js  “ ie wyjdę ani na krok z knohni, rób sobie eo chcesz...
Niebieskie «  właściwiej siwe oko komisa- 

rzowej tą  ̂ saciagnęło Bię powloką, .ęce bez
ie spadły na kolana i podobna Niobie bo

lejącej, oparła Bię o o te] wełnianym obity ada
maszkiem barwy niebieskiej 'kradkiem zerka
jąc na męża.

Fryc zakołkował — to znaczy stanął przed 
drzwiami jak wryty. Na wszystko bowiem był 
przygotowany, lecz nadespekt który groził jego 
domowi w dzień sobotni, w którym dawał stałe 
„recepcje" — tego prawdziwie się nie spodzie
wał. Prze* auęł*. mu się więc -zczęśliwa myśl 
po głowie iż czas zyskany jest połową wygra
nej ; -zekł tedy do żony:

— Ty mnie nigdy nie "ozumiesz, wszak 
nieraz mówiłem ci, że, ja o niczem nie decyduję, 
tylko starosta, — na komi^S ia^ę za zezwole
niem starosty — kahalników mianuję ?a poro
zumieniem się z starostą- Trzeba więc odnieść 
się do starostj i dlatego ci j p >szę, Dyś ża
dnych nip 'obiła edyj sobotę, bo byś 
dom nasz skompromitował* A teraz bywaj 
zdror — i,e6 wokt -

Miarowym kroki® * ppzystąpił Fryc do żony 
i schylił się ka niej, by mężowski wycisnąć po
całunek na głowie połowicy, która — snąć iż 
zagniewana -  “łybki1? r«chem ciała uchyliła 
się od tej przyjemności. Zamiast całusa odbiło 
Bię mlaśnięcie w powietrzu i F r y c  nałożywszy 
kapelusz mzki, frontow mi Wyszedł drzwiami 
do biura.___________________

KOZDziAł m .
Ź y d  stary.

Nit^rzebMmfało jeszczcze skrzypienie drzwi 
frontowch a.jz* w drzwiach przeciwległych z 
sypialni prowadzących ukazała się postać zgrzy

biała, o brodzie Iłngiej dobrze ezronem oz y 
tej, z dwoma kędkierzawemi kosmykami u skijoni, 
z jarmnłką na czyati ogolonej głowie - f  w 
chałacie z wełnianego atłasu, V pońc«ószi*ach
białych i wcale ozyatych, w ynkr ‘ n izob- 
caswych na nogach.

to Itzig raczej IcLo Rozenduft, wła
ściciel domn zajezdnego, kopiec zbożowy, kapi
talista, spólnik kilkn interesów gorzelnianych 
w najbliższej okolicy, właściciel składa skór 
Barowych i tarcic — któremi to. artykułami 
zuuczny prowadził handel transportując płody 
surowe ku Zachodowi i sprowadzając z tegoż 
Zachodu płody przerobione.

; Itzig Rozenduft z wielkiej pochodził fa
milii— był arystokratą w plemieniu Bemickiem. 
Od kilkunastu bowiem stuleć, a prreto o jakie 
tysiąc lat przed, skonsolidowaniem uę history 
cznych rodów Lechickich ziemi naszej, pra-pra- 
ojcowie Icka stróżowali w domn Jehowy, gdyż 
byli Lewitami — z rodu Lewi.

Minęło odtąd kilkanaście stule^ — i gru
zach Judy inn  ̂ poySt *,ły hartdy, które'strą
cone ustąpiły n iejset owym przybyszom — 
warstwy jedne piętrzyły Bię nad drugiemi — 
wypleniono rody, wygnano naród —' lecz poko
lenia Lewitów : dna Biła po dziś dzień znisz
czyć nie zdołała. Z pnia Abrahamowego try
skały latorośle po wszystkiej ziemi a jedną z 
tych sadzonek był Itzig Benjaminów przezwany 
z urzędu Rozenduft.

Społeczeństwo semickie Khbanowa z trady
cji miało świadomość o pochodzeniu Itzka — 
tp też rządząc się prastarym zwyczajem, przy
znawało Itzkowi wpływ przeważny w gminie 
izrąeliekiej. Wybór rabinów bądź duchownych 
.bądź spornych, od jego zależał słowa — on był 
Założycielem k mienia węgielnego pod synagogę 
czerwoną kryti blachą — on był kasjerem ofiar 
centowych na ten dom boży. Łaźnia nowa jemn 
zawdziec**i powstanie — a kahalnicy i szkol-

nicy, "'•ffdy, ~we v  n ic  jęgr pią jwali miano- 
wa ii

Przemozn tc prawo, wkładało na Itska 
wiele obowiązków. W Vnmj'owym promieniu 
Knbanowa ob jćden obrzezywał mnożących się 
licznie potomków prawego knltn Jehowy — 
u niego Bkładano wiano nowożeńców w depozyt 
aż do ustalenia się stadła młodocianego — on 
bronił młodzież od pobora wojskowego wobec 
komisyj asenterunkowych — a więc i dziś wobec 
grożącego r .el-ęzpieczeństwa narodowi wybra
nemu, on stanął'do walki a karna falanga współ
wyznawców ślepo wykonywała polecenia jego.

A było o co walczyć! Patent regalacyjny 
bowiem mógłby zniszczyć podstawy bytu ple
mienia izraelickiego — mógłby ich zupełnie wy
narodowić, przeistoczyć, i o zgrozo!!! nastąpić 
by mogło planie się tubylców z semitami i za
trata odwiecznego kultu Jehowy. Straszna to u- 
stąwa!

W  p n  izym bowiem rzędzie chodziło o 
to, by tak jak w każdym przyzwoitym organi
zmie państwowym, wyznsniowa gmina dla swych 
celów wybierała legalną większością starszyznę. 
Następstwem praktyćznem takiej zasady było
by, ż« członkowie gminy, którzy skutkiem wy
kształcenia postępowego pragnęli by się oswo
bodzić od wiek wych przesądów, wybrali by 
większością sWązyznę, postępowym zasadom 
hołdującą A ponieważ i w Kubanowie pewna 
ilość /-irznci szy chałaty, patrzała na tałmnd 
jak ns monument* starożytnej literatury he
brajskiej, nie przyznawając mn pokostu święto
ści, przeto za pośrednictwem nBtaw nowych 
starszyzna zboru Btarozakonnego mogła by się 
skłaniać ku postępowi.

EsterkI ni [obne nie ucinałyby warkoczów 
przed ślubem i nie nakładali by pernk na ogo
lone głowy.

(D. c. n.)



prezydenta; opozycjoniści obecnego, a więc stron
nicy Czasu bezwzględni i połowiczni. Wszyst
kich zebranych było 32, a w liczbie tej dwóch 
silniejszych i trzech słabszych kandydatów na 
prezydenta. Odbyto więc próbne głosowanie. P .; 
Friedlein księgarz otrzymał 13 głosów, dr.’ 
bzlachtowski 12, p. Moczkowski 4 głosy, a re 
szta jeszcze mniej Widać więc, że tyle zachwa
lana karność w obozie stańczykowskim rozla- 
zowała się i źe przeciw dr. Weiglowi niepodo 
bn t postawić poważnej kandydatury, mogącej 
mieć szanse zwycięstwa. Pozostali 28 rajców 
prawdopodobnie solidarnie głosować będą na 
dzisiejszego prezydenta.

Ale co tn mówić o karności, skoro ona by
ła czczym frazesem n naszych konserwatystów. 
Wymagali jej oni od swoich przeciwników, czy
niąc posłuszeństwo i poszanowanie dla władz 
wybranych przez społeczeństwo jako pierwszy 
warnnek tej karności, ale tylko dla tych, któ
re za ich zgodą zostały wybrane. W przeci
wnym razie czają się sami zwolnionymi od te
go warunku i pierwsi daja przykład gorszącej 
anarchii. Faktów na to dzień każdy przynosi 
sporo, a ponieważ mowa o prezydencie — i rie- 
ży mamy przykład do zanotowania. Jeden z te
go stronnictwa, będący członkiem Rady miej 
skiej, nie wahał się poza plecyma i bez wiedzy 
prezydenta znosić się z Taillordem co do wa
runków przyjęcia jego systemu w Krakowie do 
czyszczenia kloak i kanałów. Oczywiście Tail- 
lord nie znał tego pana i sam się odniósł do 
zarządn miejskiego po informacje 9 jego osobę. 
Nie jest że to rzecz kompromitująca dla niej, a 
zarazem dla miasta, które w ten sposób przed
stawia się cudzoziemcom jako społeczność anar
chiczna, wtrącająca się w rządy miejskie z po
minięciem właściwej władzy?

Uskarżano się ze strony konserwatystów 
naszych na brak taktu u tych, którzy urządzali 
przyjęcie Czechów w Krakowie, a brak ten u- 
patrywano w tern, że wielu z ich stronnictwa 
nie przypuszczono do komitetu, źe Rada miejska 
nie jawiła się in corpore, że wiceprezydent mia
sta nie mógł oficjalnie powitać gości, mimo, że 
powitanie ich odbywało się w sali ratuszowej. 
Któż tema winien ? Wiceprezydent mógł się po
jawić, a Rada uchwalając kredyt dla prezy
denta na koszta przyjęcia, mogła też jednocze
śnie uchwalić gremialne i oficjalne swoje wy
stąpienie przy powitaniu. Go do komitetu — 
drzwi jego nie były zamknięte, wolno było 
przystąpić, a prezydent nawet zapraszał nie
których imiennie, jak np. dr. Stanisława Smol
ki, który przecież nie nznał za stosowne brać 
udziału w naradach komitetu i w przyjęciu.

Ja brak taktu i nawet coś więcej widzę 
w innem wystąpieniu, które bądź co bądź nie 
da się pogodzić ani z godnością osobistą, ani 
narodową, ani z uszanowaniem naleźnem go
ściom. Kiedy Czesi zawiadomili policję o zamia
rze swoim urządzenia korowodu z pochodniami 
na cześć miasta i dla osoby prezydenta, jeden 
z dygnitarzy miejskich, aspirujących teraz do 
prezydentury a należących do obozu naszych 
konserwatystów, w obawie, aby taki korowód 
mimo woli urządzających go nie zwiększył po 
pularności obecnego prezydenta a konsekwen 
tnie i szans ponownego jego wyboru, poszedł 
sam do policji z prośbą, aby zabroniono tej ma 
nifestacji. Dyrektor policji w pierwszej chwili 
zawahał się i kazał odrzucić zawiadomienie 
czeskie pod pozorem, że nie było wystylizowa
ne w jednym z języków krajowych (tj. po pol
sku, rnskn lnb niemiecka, nie zaś po czesku) i 
dopiero później osłuchał własnego taktu — i 
korowód się odbył spokojnie i z tak wielką go - 
dnością, z jaką się odbyło całe 3-dniowe przy
jęcie naszych pobratymców.

W sferach rządowych panowało wielkie z 
tego powodu zadowolenie i p. namiestnik Zale
ski w przejeździć przez Kraków osobiście dzię
kował prezydentowi miasta u  ten wzorowy po
rządek, którego ani jedna fałszywa nata nie 
zamąciła. A jednak cóźby się stało, gdyby dy
rektor policji nie kierował się własnym taktem 
i poszedł za natchnieniem stańczyka? Coby się 
stało wobec niezłomnej woli Czechów? Strach 
pomyśleć: byłyby gorsze sceny z inaczej my
ślącymi, niż przed sześciu laty we Lwowie pod
czas korowodu dla Hausnera.

W jednem tylko mają słuszność stańczycy, 
a mianowicie w skargach na niedostateczną 
sprężystość komitetu i eksploatowanie gości w 
tutejszych handlach i przez fiakrów. Nadużycia, 
i^ ie  z tego powoda powstały, przechodzą 
wszelkie wyobrażenie i pozostawią na zawsze 
niemiłe i wstrętne wspomnienie.

Co do zastrzeżeń Ckatu w sprawie organi
zowania u nas „sokołów", nie warto już odpo
wiadać, skoroście sami odpowiedzieli. Dodam 
jeno, źe do dnia dzisiejszego wpisało się już 250 
kandydatów do powstać tu mającego Towarzy 
stwa gimnastycznego.

Moltke o Polsce,
Der gr08te SMachtenlenker, jak go współ

rodacy nazywają, sędziwy Moltke, włada dobrze 
nietylko mieczem, ale i piórem, a dzieło jego o

Turcji zyskało uznanie z powodu bystrej obser- 
■ cji i malowniczych opisów. Ale nietylko kra

joznawstwo było przedmiotem literackich prac 
Moltkego, zajmował on się także historją i po
lityką, a owocem tych studjów jest traktat, o 
którym mówić zamierzam Przedmiotem tego 
traktatu jest upadek Polski i jego przyczyny. 
Rzecz ta drukowana była przed pięćdziesięciu laty, 
kiedy młody oficer pruski za~ewne jeszcze nie 
marzył o marszałkowskiej buławie — I dotych
czas leżała w zapomnieniu Redakcji rozpowsze
chnionego czasopisma Vom FeU zu Meer udało 
się wydobyć tę pracę, a nic dziwnego, że szkic 
historyczny z podpisem Moltkego, wywołał 
ogólne zainteresowanie się i wrażenie.

Pisma hiemieckie podają streszczenia tej 
pracy a i w moskiewskich pojawiły się o niej 
relacje. Czyż w niej rzeczywiście coś tak wa
żnego, czy autor na podstawie źródeł doszedł 
do jaki uh nowych wniosków? Jak się przeko
namy, wcale nie, bo trudno byłoby nawet żą 
dać, aby praca historyczna z przed 50 laty, 
kiedy źródła były jeszcze bardzo szczupłe, a 
krytyka historyczna prawie w zarodka, żeby 
taka praca wyprzedziła pod względem poglą
dów inne, oparte na bogatszych, skrzętnie zbie
ranych materjałach.

Hałasa narobiła ta praca, po pierwsze dla 
tego, że to pisał Moltke, a po drugie, źe jak 
przyznaje N. f* . Fresse, okazała się ora „na 
czasie", co tyle znaczy, że rekryminacje prze 
ciw Polsce obecnie są wrogom naszym na rękę. 
A praca Moltkego zawiera same rekryminacje, 
częścią słuszne, częścią nie, które nie najlepiej 
mogą dla nas u^nosobić takich, którzy nie u 
mieją lub nie chcą odróżnić przeszłości od te
raźniejszości, ale każdą winę przeszłości stara 
ją się rzucić w oczy obecnemu pokoleniu...

Moltke rzuciwszy pogląd na dawne dzie
je, rozpoczyna swą pracę od smutnej epo
ki basów, mianowicie Augusta I I . , maluje 
fatalne położenie rzeczy, króla bezsilnego, bu
tnych i anarchicznych możnowładców, szlachtę 
zubożałą i moralnie upadłą, ogólne rozprzęże
nie i niemoc. Polska po pochyłej płaszczyźnie 
coraz niżej upadała, a wszelkie usiłowania, aby 
stworzyć rząd silny i ukrócić arystokrację, któ 
ra przerodziła się w oligarchię — były nada
remne. Cóż wytworzyło ten fatalny stan rze
czy ? Moltke daje znaną i utartą odpowiedź: 
dziwaczna i na niesłusznych podstawach opar
ta organizacja państwowa. Szlachta była wszy- 
stkiem, ona jedynie posiadała w całej pełni pra
wa człowieka, przemysł i handel będący r po 
gardzie (sejm r. 1677 uchwalił, źe szlachcic, 
zajmująey pię miarką i wagą traci szlachectwo) 
został opanowany przez żywioł obcy, tj. przez 
żydów, chłop wreszcie pędził opłakania godny 
żywot w niewoli i nędzy.

Rozbujała indywidualność szlachecka stwo
rzyła osławione liberum veło, a została usank
cjonowaną konfederacjami. Wszechpotężna jed
nak szlachta, która ciągle się szczyciła nieo
graniczoną równością, zaczęła popadać w coraz 
to większą zależność od magnatów tak, że wre
szcie tylko kilka rodzin trzęsło rzeczpospolitą, 
wyzysknjąc szlachtę dla swych ambitnych celów. 
Ci panowie pochlebiali szlachcie, wodzili ją na 
pasku „złotej wolności", nie dozwalali wyjść 
Polsce z nierządu, nie dopuszczali, aby rząd silny 
się nstalił, bo to zadałoby cios ich nieokiełza
nej bucie i swawoli. Bezsilni przez paota eon- 
venta, przygnębieni królowie elekcyjni byli na 
łasce potężnych mńgnatów, a wcale lawet nie 
byli primi inter par es, jak to z emfazą podno
sić. O.

Dalej Moltke wypomina krzywd] ludu wiej
skiego, pozbawienie włościan wszystkich praw 
człowieka, jak to nigdzie nie bywało (?) a pra
cę swą kończy następującemi słowy:

„Rząd pruski może mieć nadzieję, źe w 
ciąga lat zupełnie włościan polskich n wolni i 
przemieni ich w ludzi; przedsięwzięcie to długo 
uważano nawet w teorji za rzecz niemożliwą, 
a samoistna Polska przez wieki nie byłaby się 
na to zdobyła. Gdzież bowiem v. Polsce znala
złaby się była władza, któraby zdołała wystą
pić przeciw interesom szlachty; zkądby się 
wzięła powaga, któraby poskromiła rozkiełzane 
namiętności ? Tylko pod panowaniem na tak 
silnych podstawach zbudowanego i tak postępo
wego państwa jak Prusy, można to było prze 
prowadzić, nie wydając kraju na łup straszli
wej rewolucji."

Oto głói aa treść historycznego szkica Molt
kego. Że bezrząd rzeczypospolitej szlacheckiej, 
rozbujała indywidnalność, nieopiekowanie się 
stanem średnim, bezsilność władzy królewskiej, 
że to wszystko były, wprawdzie nie jedyne, bo 
przecież intrygi mocarstw zaborezych także trze
ba wziąć w rachubę, ale zawsze jedne z głó
wnych prz czyn upadku Polski — o tem bar
dzo dobrze wiemy, a obecnie -nie ma nikogo 
któryby tego nie nznawał. Że lud wiejski byk 
ciemiężony, to także prawda, ale żeby Polska 
co do tego ostatniego punktu była unikatem w 
Europie, tema przecząfakta historyczne. Feu- 
dalizm w Niemczech, Francji, Włoszech, Anglii 
bardziej jeszcze lud uciskał, aniżeli szlachta pol
ska, której jaż sama miękka, słowiańska natu
ra nie pozwalała na takie znęcanie się nad lu
dem, jak gdzieindziej, a już wręcz jest niepra

wdą, że Polska samoistna nigdy ii* byłaby się 
zdobyła La usamowolnienie ludu. Usiłowa.iis 
partji reformy przy końcu 18. wieku, sławna 
konstytneja 3. maja dowodzą, że dneh sprawie 
dliwości dla wszystkich stanów obudził się w 
patrjotycznej szlachcie, i że w sprawie nsamo- 
wolnienia ludu samoistna Polska nie byłaby po 
została w tyle za innemi narodami.

W  sprawie szkoły rolnioiej.
Shriilił b. słuchacz kraj. teyiszej szkoły rolniee^ 

w Dtibtanach.
II.

W kwestji uiządzenia szkoły rolniczej jak 
najwłaściwiej dla potrzeb kraju, nieco żywsay 
ruch obudzonym został w skutek wnioskn fa
kultetu filozof, uniwersytetu Jagiell. w Krako
wie. Wniosek ten mianowicie domaga się kreo
wania wydziału rolniczego z siedzibą w Kraso 
wie„ przyczem stosunek tegoż wydziału z rze
czonym fakultetem byłby tego rodzaju, iż stu
dentom agronomii wolno by było korzystać z 
wykładów uniwersyteckich a nadto stały by dla 
nich otworem zasobne zbiory, mnzea przyrodni
cze. tudzież bogato wyposażone labo ra tor ja uni- 
wersytetn Jagiell. Pomijając na razie niektóre 
ujemne strony tego projektu, a najprzód okoli
czność, iż wprowadzenie go w życie z nader 
wieloma trudnościami połączonem by było; skon
statujemy przedewszystkiem fakt niewątpliwy, 
że razie jego urzeczywistnienia, dotychcz s 
istniejąca wyższa szkoła roln. w Dnblj-nach 
traci zupełnie rację bytu. Wprawdzie nię da się 
zaprzeczyć, iż w wielu krajach zachodniej Eu
ropy a osobliwie w Niemczech istnmją rozliczne 
szkoły rolnicze po wsiach i miastach, przyczem 
wszystkie mogą obok siebie swobodnie i z pożyt
kiem funkcjonować. Zjawisko to jednak u niczem 
zgoła nas nie poncza, gdyż nasze lokalne sto
sunki są całkiem odmiennej natury.

U nas po prosta rzecz się ma tak, iż kre
owanie nowego faknltetn rolniczego bez inter
wencji krajn obejść by się nie mogło, Zaś pod 
tą ostatnią należy rozumieć nic innego j k tyl
ko poparcie materjalńe. Ponieważ atoli kraj 
nasz jest już bez tego sporo obarczony przeró 
żnymi ciężarami; przeto kołatania do jego o- 
fiarności nawet * imię sprawy tak ważnej jak 
ta, o której mowa, zapowiadałoby rezultat na
der wątpliwy. Co się tyczy drugiego źródła, 
któreby funduszów na utworzenie instytucji po
dobnej dostarczyć mogło, tj. rządu, to nie chcąc 
nwodzić się marzycielstwem, czynnika tego j cale 
nawet pod rozwagę nie biorę.

Od chwili bowiem kiedy loj&lizm tak baj 
nie zakwitł na żyźnym gruncie galicyjskim, na 
si mężowie stanu nie chcąc rządowi sprawiać 
kłopota, wszelkie interpelacje w rodzaju powyż 
szej uznają a priori za niewłaściwe. Dla niedo
wiarków w tej mierze mógłbym mimochodem 
zaczepić o historję aknltetn lekarskiego ~re 
Lwowie, regulacją .zek itd., by prawdziwość 
słów powyższych tem trwalej ugruntować. Osi 
tecznie więc dochodzimy do wnioskn, źe nie stać 
nas na to, abyśmy mogli posiadać więcej nad 
jedną wyższą szkołę rolniczą, przy tem jednak 
wypada nadmienić, że i ta jedna potrzebom 
kraju najzupełniej dogodzić moźt, ale tylko 
wtedy oczywiście, skoro uzyska należytą org* 
nizację, szczęśliwe rrarnnki bytu i rozwoju i 
wreszcie, co- nie mniej ważne, troskliwą nad so
bą opiekę ze strony wi. dr yższych. Wobec 
tak postawionej kwestji, tj. wobec zaznaczania, 
iż w kiiju naszym z )c wodu niejako fizycznej 
konieczności w pośród dzisiejszych stosunków 
istnieć może wyłącznie tylko jedna jedyna do
brze wyposażona szkoła rolnicza — otwiera się 
obszerne pole do dyskusji w jakich warunkach 
szkoła tego rodzaju najlepsze nadzieje rokować 
może.

Szanowny antor kilkakrotnie wzmiankowa
nej rozprawy p. i  „ W sprawie szkoły rolni
czej" po ścisłem i systematycznem zbadania 
wieln pro i contra dochodzi do ostatecznego 
wnioskn, iż u nas najwłaściwszem umiejscowię 
niem szkoły rolniczej jest wieś, a mianowicie 
Dublany, gdyż szkoła tam już istnieje, i że 
wszelkie usiłowania ludzi dobrej woli w tym 
przedmioćie, powinne się ograniczyć na trosce 
o polepszenie losu szkoły dublańskiej.

Przeciwko całemu temu poglądowi profesora 
Godlewskiego nic zgoła zarzucióby się nie dało 
chyba to jedno, że konkluzje swoje wygłasza w 
sposób nieco zbyt kategoryczny. Krytyka jakiej
kolwiek instytucji społecznej, jeżeli tylko jest 
ściśle wolną od stronniczości i występuje rze
czywiście w imię dobra sprawy, ma na celu 
określenie pewnych pozytywnych wniosków bę
dących logiczną konsekwencją sądów i spostrze
żeń w ciągu tejże krytyki rozważonych. Podo
bnie ma się rzecz i ze szkołą dublańską. Prof. 
Godlewski zastanawia się gruntownie nad wie- 
lorakiemi dodatniemi i ujemnemi stronami, jakie 
nastręcza pomieszczenie szkoły rolniczej w mie
ście, następnie roztrząsa warnnki egzystencji 
podobnej szkoły na wsi, przy czem w ustęp. , 
gdzie analizuje liczne za i przeciw szkole Du 
blańskiej w szczególności, dochodzi w końca

do ostatecznego rezultatu, iż szkoła ta pomimo 
nie zbyt fortunnych ottoliczności, w jakich się 
obecnie znajduje, nierównie lepsze nadzieje ro- 
kuie na przyszłość, jak projekt przeniesienia jej 
do j dnego ze stołecznych miast Galicji t. j. do 
Lwowa 1 ib Krakowa.

To więc przekonanie swoje grnntnje prof. 
Godlewski na owym rzekomo pewnym fakcie, 
iż ułomności szkoły dublańskiej w porównaniu 
z jej zaletami jie  są tak wielkiej doniosłości, 
aby je korzyści, jakie wskazuje pomieszczenie 
fakultetu rolniczego w mieście przeważyć mogły, 
i źe owe ułomności są tej natury, i i  z czasem 
niewątpliwie poniekąd asnnąć się dadzą Źe 
jednak pomimo tego mniemanie prof. Godlew 
skiego nie uznaje szkoły dublańskiej w dzisiej 
szym stanie rzeczy za ideał swego rodząjn, o 
tem świadczy również w ciąga rzeczonej roi 
prawki wygłoszona opinia, że szkoła dnblańska 
właściwą jest tylko do czasn, a mianowicie, iż 
do tej chwili, kiedy z rozpowszechnieniem nau
kowych wiadomości o rolnictwie, znajdzie się w 
krajn tylu teoretycznie wykształconych gospo
darzy, że ci przez umiejętnie kierowane prak
tyką młodych ludzi, tema zawodowi się poświę
cających, niejako dalszy ciąg ich fachowego 
kształcenia podejmą J st to wprawdzie termin 
nader odległy, ale ś-.adczący o tem, że prof. 
Godlewski jest również zdania, iż szkoła du- 
blań8k& całkowicie wolną od swoich niedostat
ków nie będzie nigdy.

Przy grnntowniejszem rozważeniu sprawy 
szkoły rolniczej w naszym krajn, prawie nie 
podobna oprzeć się tentacji sformułowania pe
wnych wniosków, opartych na indywidn&lnem 
zapatrywania odnośnie do tej kwestji, cz? po
mieszczenie omawianej instytucji na wsi czy w 
mib, cie lepszą przyszłość jej wróży. Pomimo to, 
co do mnie, nie myślę bynajmniej sporu tego 
w sposób stanowczy rozstrzygać.

Rozpoczynając tę pracę, nt kreśliłem sobie 
zadanie, nierównie skromniejsze. Mam zar ar, 
mianowicie n. podstawie krytycznego "o: lijdu 
na stan szkoły dublańskiej ■ jej teraźniejszym 
ustroju, oraz na podstawie dokładnego zbadania 
jej historji rozwoju aż do chwili obecnej, wy
kazać, iż mniemanie, jakoby idąc dalej tą dro 
gą jak dotychczas, zapowiadała błogie^ nadzieje 
na przyszłość, iż mniemanie to, mówię bynaj 
mniej kategorycznem być nie może, lecz prze 
ciwnie podlega nader licznym wątpliwościom.

Skoro przystąpię do owej części niniejszej 
pogadanki, t. j. do tej, że tak powiem, analizy 
szkoły dublańskiej, zamierzam i tam przestrze
gać poniekąd systemu prof. Godlewskiego i cały 
odnośny przegląd skreślić mniej więcej w po
dobnym porządku. Chcę przez to osiągnąć ten 
cel, iż byćby mogło, że łaskawy czytelńik samą 
chciwością wiedziony, weźmie do rąk rozprawkę, 
na którą się tak często powołnję a znajdzie 
tam w przedmiocie nader ważnym, o którym 
właśnie mówimy liczne jeszcze i trafne myśli, 
które oby jak najbardziej popnlarnemi się stały.

Przystąpmy jednak do rzeczy. Szkoła rol
nicza istnieje we wsi Dnblany (pod Lwowem), 
około lat 28. Przez ten przeciąg czasn przecho
dziła ona w organizacji swej następujące koleje:

Założona pierwotnie zń pomocą wcale szczu
płych funduszów szkoła dnblańska zostawała 
pod bezpośrednim nadzorem i opieką gal. Tow. 
gospod Budynek szkolny ten sam, który i dziś 
istnieje, mieścił w sobie obok sal yj kładowych 
i nader skromnych gabinetów naukowych także 
mi jBzkania dla uczniów. W  ogólności w ten 
sposób urzr lżona szkoła miała ch&rąkte inter
natu, ożyli, raczej Jego, co Niemcy nazywają 
„ein Lehrhaus". Taki stan rzeczy be; vażniej - 
szych zmian przetrwał dłuższy okres czasu bo 
aż do roku 1877, kiedy to Wydział krajowy 
objął zarząd szkoły. Jest to epoka przełomu w 
historji szkoły dublańskiej. W  myśl. bowiem 
uchwały powziętej przez ankietę zwołaną dla 
obradowania nad kwestją organizacji szkoły 
rolniczej, któraby pouzębom heaju najsnadniej 
zadośćuczynić mogła, nastąpiło j  dotychczaso
wym ustroju szkoły . dublanskie- , nader ważne 
przeobrażenie.

Przeobrażenie to polegało mianowicie na 
tem, że szkoła dnblańska z chwilą wprowadze
nia w życie nowej organizacji wskazanej przez 
wzmiankowaną ankietę, podniesioną została do 
rzędu wyższych instytutów naukowych i otrzy
mała .urzędową nazwę „wyższej szkoły rolni
czej" (Hochschule fur Bodencultur) Etforma ta 
weszła w zupełności w życie dopiero z rokiem 
1881.

Z Izby sądowe;.
Dnia 26. bm. odbyła się w Krakowie przy 

drzwiach zamkniętych rozprawa główna w spra
wie Jana Jasińskiego i Józefa Kolarza, termi
natorów ślusarskich, oskarżonych o to, że w 
Krakowie w r 1884 w tajnem stowarzyszenia 
o celach socjalno rewolucyjnych, jako członko 
wie ndział brali, a Jan Jasiński nadto, że człon
ków do takiego tajnego stowarzyszenia zbierać 
siłował, oraz, że w tymże samym czasie obaj 
sporządzili broń w myśl §■ 2. pat. ces. z d. 24. 
października 1852. Nr. 223 Dz. pp. zakazaną —

mianowicie sztylet, me mając do tego pozwole
nia. Trybuna składający się z przewodniczące 
go, r. 8. k. Labaszka, r. s k. Szpora, r. s. k 
Maty asa, sek. r. s. k. Bobczyńskitgo i protoko
lanta Gansa, nznał obndwn oskarżonych winny
mi występku z §§ 285, 286, 287 lit. c) u. k., 
tudziei t rzekroczenia z § 372 u. k., a wzglę
dnie § .2  i 4. pat. ces. z d. 24. październik i 
1852 1. 223 Dz. p. p. orzekając, iż i  leżeli do 
stowarzyszenia socjalno-rewolucyjnego „Proleta- 
rjat", i skazał każdego z nich na karę siedmio
dniowego aresztn z uwzględnieniem, iż przeszło 
3 miesiące pozostawali w areszcie śledczym.

Tenże sam trybunał roztrząsał dnia wczo
rajszego także sprawę Jana Bobowskiego, oska
rżonego przez prokuratorię pańitwa o zbrodnię 
kradzieży z §§ 171 i 173 n. k. Oskarżenie w 
obydwn sprawach wnosił sam prokurator pan 
Brason. O sprawie tej wspominamy tntaj nie ze 
względu na istotę czynn, ale ze względu Da 
sprawcę, który największą wzbudził litość w 
słuchaczach, żywo przypominając bohaterów po
wieści Snego, zatytułowanej „Marcin Podrzu
tek*.

Jako obwiniony staje dziecko, o ślicznych, 
dużych, błękitnych oczach, nader regularnyćn i 
przepysznych rysach twarzy — mało fizycznie 
rozwinięte. Jeśli oko jest źwierciadłem duszy, 
toby samo spojrzenie dziecka tego nsprawiedli- 
wiało przypnszczeDie, iż jest nader uzdolnionem, 
co stwierdzają roztropne i rozumne jego odpo
wiedzi. Napytanie przewodniczącego odpowiada 
spokojnie:

„Nazywam się Jan Bobowski. Urodziłem 
się w Wawrzeńczycach w Królestwie Polskiem, 
gdzie ojciec mój we dworze służył za furmana. 
Mam lat około czternasta. Ojciec dawno umarł. 
Po śmierci jego matka mieszkała we wsi, utrzy
mując się z pracy rąk, ale przed trzema mie
siącami matka też nmarła, Nie miałem gdzie 
mieszkać. Ladzie mię bili — a jam był głodny. 
Poszedłem więc jeszcze z jednym chłopcem, 
„tak wielkim jak ja". Szliśmy — szli i zaszli- 
śmy do Krakowa. Nie mieliśmy gdzie spać. Szu
kając noclegu, z&szliśroy do stajni hotelu Klei
na, gdzie zdołaliśmy bez zwrócenia niczyjej n- 
wagi noc spędzić. Rano wstawszy, byłem znów 
głodny, szukałem jedzenia i wtedy to spostrzegł 
mię stróż, którego prosiłem o kawałek chleba, i 
pozwolił spać w swej komorze. Byłem tam kil
ka dni, alem zawsze był głodny, bo stróż mój 
nie mógł mi nic dawać więcej, prócz małego 
kawałka chleba. Towarzysz mój, :tóry krótki 
czas ze mną w hoteln Kleina nocował, namówił 
mię, bym z nim razem parob 'owi Wincentemu 
Doboszowi ukradł rzeczy z niezamkniętej ki - 
mórki. Byłem bardzo, bardzo głodny, a mój to
warzysz jeszcze więcej, — usłuchałem go i u- 
kradłem kilka kawałków ubrania tema parob
kowi. Sprzedaliśmy je i mieliśmy co jeść. Gdy 
mi potem znów głód dokuczał, okradłem Grzę
dzie korale. Chciałem je sprzedać i knpić sobie 
ubranie, by módz gdzie do słnżby wstąpić. *1 
mi je odebrali i tn zamknęli."

Trybunał nie mając przekonania, iż dziecko 
to już skończyło rok czternasty, skazał je za 
przekroczenie z §§. 237 i 269 a. k. na karę 
siedmiodniowego odosobnionego zamknięcia. — 
Przewodniczący pan radca Lnbaszek ogłosiwszy 
młodemn winowajcy wyrok, udzielił mu iście 
ojcowskim tonem aponmienie, gorąco wzywając 
do poprawy. — Każdy z obecnych w sali osób 
mimowołi zadawał sobie pytanie, co obecnie 
stanie się z tą sierotą pozbawiona wszelkiej 
opieki? Jedno z dwojga: Bambochr lub e ik  
chętny Marcin. Tak ka jednama ja.k i ilmgi, nn 
warnnki są. Wzywamy, tedy niuięjsi.am osoby 
szlachetne i wspaniałomyślne, którye.. jak wie
my, w mieście naszem nie brak, by się sierotą 
tą zajęły, a jesteśmy mocno. przekonani, że -Jtni 
trndu, ani kosztów nie pożałują, bo nrzy i -le 
ży tem staraniu chłopaka tego, wieb ie uzdol
nienie zdradzającego, z ' itwością ni ooźyfeeznego 
społecr ’ “twa człowieka wyprowadzić m żna.

W )

I n i l ł t  B i i j u i f i  i n a j u M t t .

Dnia 28. Sierpnia.

* Stan powietrza. Obserwatorom si ołj poli
technicznej donosi ;

Wczorajszy dzień był pogodny, dzisiaj około 
6. rano zaczął deszcz padać, opad wynosił do 10. 
rano 0,6 mm. Najwyższa temperatura dnia woso- 
r aj s ze go była 15°,, uajniżssa daii przed 7. rano 
7% C.

Przy wletrse pr „ainie wschodnim 1 tempe
raturze niższej od średniej sierpnia, niebo zamglo
ne, powietrze wilgotne i dżdżyate.

* Teatr. DzieiaJ we czwartek d. 28. b. m., po 
raz dwunasty, snakomita „Opowieści Huffman- **, o- 
pera fantaetyczna w 4 aktach F. Offenbacha z p. 
Skalską w trzech głównych a odmiennych rolach.

Jutro, wpiątek d. 29. b. m., po raz pierwszy 
słynny „Właściciel knźnic", (Le maitre de ferges) 
dramat w 4 aktach a 5. odsłonaeh ■ franenzkiego 
J. Ohnet , W głównych rolach biorą ndział panie: 
Stachr -czówna, Zapolska. Cichocka, Żelazowska, 
Woleńska; pp. Żelazowski, Lubicz, Wojdałowioz,

Kronika Odesska.
(Dokończenie.)

Sala I. i XI. klasy urządzoną jest acz 
skromnie, niemniej przeto na każdym kroku wi
dać przepych wschodni; n a ć  renądzie staranie 
połączenia piękna z pożytecznem; tak np. ścia
ny są zamalowane kartami geograficznemi z u- 
względnieniem wszystkich kolei. Robota map 
jest artystycznie piękna. Sufity i kąty są malo
wane al f r  sco, i przedstawiają bądź to wdzię- 

wido^1> bądź pejzaże, sceny z mitologii itp. 
Meble z ciemnego dębu, w guśeie angielskim z 
wysokiemi poręczami, rzeźba na nich skromna, 
zamknięta w prostych

Buduary dla dam i mężczyzn urządzone są 
również z przepychem. Firanki i kotary są z 
grubej materji bordo i .szamowej, okolone naj- 
przepyszniejszym muślinem i prawdziwemi bel- 
gijskiemi koronkami. Okna wspaniałe o jednej 
szybie. Posadzka w I. i II. klasie dębowa wy
ścielona bogatym dywanem. Meble w buduarze 
męzkim aksamitne bordo ze złotemi frendzlami 
i kutasami są w guście tureckim; sofeczki, ko
zetki, stołeczki, foteliki, wszystko to niziutkie 
prawie przy ziemi, miękkie i wygodne takie, 
że się z nich wstawać nie ehee.

w  środka sali przy wejścia wznosi się 
prześliczny kiosk oszklony różnokolorowemi 
szkłami — kasa pakunkowa; po bokach, kasy 
biletowe. Po środku sali I. i II. klasy, wznosi 
się niemal na pół wysokości pięknie wyrobiona

z drzewa galer ja, mająca kbjtałt jlipsy, idąca 
tarasami. Na stopniach jej do góry ustawione 
są wazony oleandrowe, rododendrony, kamelje, 
rzucające fantastyczny i uroczy cień na niziutką 
sofę, idącą u podnóża tej galerji Światło wszę
dzie a giorno. Proszę teraz wyobrazić sobie co 
to za przepyszny i niezrównany efekt wywołuje 
bogata dekoracja, złożona z aksamitów, jedwa
biów, muślinów, roślin i kwiatów. W  restaura
cji tylko zwykły promień gazowy; i tn liczono 
także na efekt.

Światło gaaowe padając *i& stosy i pirami
dy szkieł i krzyształów odbija się tysiące razy, 
oślepiając I zachwycając; restauracja w nocy 
wyglada jak najwspanialszy magazyn jubiler
ski. Uroczystość poświęcenia odbyła się nadzwy
czaj wspaniale przy udziale jenerał gubernato
ra Roopa i jego całej świty, jeneralicji, grado- 
naczalnika jen. lejtn. Kosagowskiego, dumy ca
łej z głową miasta Marazli, ca łj  arystokracji i 
magnateiji, wszystkich konsulów, wyższych u- 
rzędników rządowych i kolejowych.

W sali I. klasy wśród wazonów i kwiatów 
był urządzony ołtarz. Nabożeństwo rozpoczęło 
się „molebniem", który zaintonował celebrują- 
ey metropolita Nikanor, a cały wyższy i niższy 
kler wtórował mu; później nastąpiła msza. Po 
niej przemówił najprzód metropolita, mówiąc o 
znaczenia kolei żelaznych w życiu ekonomicznem 
i politycznem. Później w asystencji kiera, jene
rał gubernatora i urzędników kolejowych obszedł 
z kropidłem gmach cały. Muzyka wojskowa 
umieszczona w zieleni, na peronie, przygrywała 
„Boże caria chrani*.

Po skończonej uroczystości o 3. godzinie 
był obiad składkowy dba urzędników kolejo-

ych i dygnitarzy cywilnych i wojskowych, 
który się przeciągnął do 2 g odziny w nocy.

Pozostaje mi jeszcze powiedzieć słów kilka
0 ruchu umysłowym i cywilizacji Moskali w 
całym południowo-zachodnim kraju. Po ścisłej
1 sumiennej analizie mus:my przyjść do prze ro ■ 
nania. że nie są oni tacy simplices servi jJei, 
jak o nich fama głosi. I owszem przecięta i Mo-

i Moskiewki są au courrant wszystkiego 
tego, co sią i u nich i na szerokim świńcie po 
za granicami imperji dzieje; śywo interesują 
się zarówno tętnami życia towarzyskiego, 
eleganckiego, modą, literaturą, polityką, wy
padkami bleżącenu. i skandalami, i dają o nich 
sądy zdrowe, -  " 8 nawet licujące z panu
jącym prądem polityki i rządu. Rozumie się, że 
z pod ogóll Ą iguly wykluczyć potrzeba urzę
dników i duchowieństwo, którzy ląc obecnie rę i a 
w rękę z rządem odstali od reszty. Nie da się to 
zresztą zastosować do całego go  s u d a r  s t wa .  
Jeden z profesorów odeskiogo uniwersytetu ob- 
jaśnia ich cywilizację w. tej części b ^ u  bardzo 
zręcznie, popierając swoje twierdzenia logiczne- 
mi zresztą dowodami. Kraj południowo-zachodni, 
jako źródło dochodu i bogactwa, jako punkt, 
gdzie się koncentruje I nndel i priemysł, wyma
gał i zawsze wymagać będzie dużo ludzi spe
cjalnie i fachowo wykształconych, których nam 
dają Moskwa, Petersburg, a najwięcej bo */4 
zagranica.

Wskutek tego Odessa, Kijów, i z& niemi 
kraj cały mają dużo bardzo Francuzów. Niem- 
eów, Włdchów, Anglików i t. d. Stykając się z 
temi narodowościami, my (t. j. Moskale) niewi
docznie i nieznacznie przyjmujemy ich zwyczaje, 
obyczaje, obejście się, a wreszcie z konieczności

w wielu wypadkach i język. Dlatego nie znaj
dziesz pan n prawie Moskala, któryby nie 
władał francuskim i niemieckim językiem, lub 
przynajmniej jednym z nich; dlatego w towa
rzystwie Moskal zarówno dziś jesi T‘ ny’ <?' 
przejmy i elegancki, jak FrancuaJubPo 
jednak niektóre rysy cl rakter», W®
zmiękną, nie zmienią się nigdy  ̂ Wŷ  ną;
do tych należy gościnność si d' czna i wyiaiia
„czem chata bogata, te»i rada. Dalej| mężczy
źni ̂1 nasi ~aają w sol t pewną orstkość i ocię 
żałość, graniczącą sen z arogancją; trzeba 
jednak to wady poznać, uniewinni się je; wy- 
ńik 1 ' one wprost z „pnwolnoj i szirokoj na 
tury vusk« ro czeławieka", przez nie jednak 
przegląda dobroduazność i bezwiedność, ozzbra- 
jająca Europejczyka. Szkodliwy bardzo, prakty
kowany u nas system wakansów w zakładach 
nans owj , zgubny w skutkach wychowaW- 
czycl i naukowych, z potrzeby koniecznej i nie- 
odzow znalazł u nas obejście kosztowne 
wprawdzie, ale bodaj czy nie lepsze de facto od 
samych zakładów rządowych. Mam tn na myśli 
autoryzowane przez rząd pensjonaty w zakresie 
nauk gimnazjalnych, w takieh zakładach, bę
dących zwykle, n: ret zawsze w rękach fa- 
chowycł pedagogów, sumiennych i wykształ-. 
conych, program nank jest o jedną oktawę bra
ny zawsze wyżej, niż w gimnazjum; profesoro
wie sa daleko zdolniejsi, lepiej uczą i więcej 
rozwijają ucznia, a przytem dzieci, mieszkając 
u dyrektora zakłada, pod jego czajudm okiem 
i rozumnym kierunkiem zyskają n> **« eh 
domowego wychowania. Doszedłszy do klasy VII. 
zdaje każdy egzamin, i jako eksternista jest pra
wie zawsze Jak najlepiej uzdolniony i przy-

gotowany d<> słuchania kursów uni r/ersyteekich. 
Siedzę punie, mówi profesor, za d&nemi staty- 
etycznemi w tym kierunku i to co mówię stwier
dzić zawsze mogę cyframi, opartemi na pewnych 
i osobistych stndjach i poszukiwaniach.

Straszna mara socjalizmu nie jest dziś dla 
nas straszną. Skomplikowana i ogromna machi
na śledczo-policyjna trzyma ją w ręku, a te 
wybnehy od czasn do czasn są to podrygi żaby 
rozkawałkowanej na stole teatrn anatomiczne
go, której skalpel medyka dotyka, chcąc wy
próbować drażliwość nerwów żabki po śmier
ci. Nie boimy się go dziś jeszcze, skoro adepci 
tei pariji rewolucyjnej rekrutują sie z obywa- r.x 
teli, mieszczan, uczącej się młodzieży; na nich 
my mamy tinrmy, Sybir, Sachalin i szubienicę.
Nie boimy się nawet oficerów socjalisti ?, bo 
to są wypadki wprawdzie częste, ade w stosun
ku do żołnierza, urodzonego i wychowanego pod 
strasznym i nieugiętym batem dyscypliny i ry
goru, indywidualne; oficer w obecnym stanie 
rzeczy nie może w żaden sposób wpłynąć swo- 
jemi przekonaniami na żołnierza, bo o ile z je
dnej strony sołdat jest za głupi na te rzeczy i 
teorje, o tyle z drugiej czuwa nad oficerem ba
cznie' policji i rząd Wówczas tylko Moskwa 
zaehwiałab się w swoich podstawach, gdyby 
duchowieństwo nasze, mające tysiące sposobno- ;■ 
ści zetknięcia się z Indem i wywierające nań 
wpływ ogromny, wzięto ndział w socjalizmie.
Nad dachowień wew kontrola nasza usta
je i rozciągnąć się nawet nie może, a * -zegól- 
nie w obecnym stanie rzeczy. Ale dotąd : jee*cze 
Bogn chwała tego nie było, możemy się więc 
śmiało śmiać z tego i spać zupełnie spokojnie."

E.



Ruszkowekl, Slemłaezko, Wygeoki i inni.
W sobot d 30. bm. po raz trzeci w tym se

zonie „Canne"", opera w 4. aktach J. Bizeta z p. 
Boszkaj w roli tytułowej. P. Skalska wystąpi w 
roli Mioaeli, p. Aima w roli Don Josego, a p. Kon
cewicz przedstawi EseamL..

Z dniem 1. września przedstawienia wieozorne 
w teatrze hr, Skarbka rozpoczynać się będą o go
dzinie 7sj wieczorem.

* Personalia. Uarja z hr. Krasińskich Ra- 
ezyńtka, córka Zygmunta Krasińskiego zmarła na
gle we Wl< ih h.*-^ Ks. Tadensz Chromecki ze 
Zgrom. 00  Pijarów w Krakowie, został kapela
nem szkoły rolniczej w Czernichowie. —  Ks. bi
skup Dunajewski znajdnje się na wizytacji deka
natu wadowickiego,

* MłdJziOŻ szkolna i—« >  ze w szystkich stron 
do miasba, pooiągi kolejowe przepełnione młodymi 
przew śnie podróżnymi, inni znów, z bliższych oko
lic p« ąiają na rodzicielskich lub wynajętych bry
czkach i. wózkach — a wraz z tym dorocznym 
najazdem ożywia się miasto, ruch wzmaga na nli- 
oaoh, w przybytkach szkolnych, oniemiałych przez 
Wilk*. wakacyjnych tygodni, gwar, wrzawa powitań 
koleżeńskieh i serdeczna rozlega się wesołość -  bo 

we wszystkich zakładach naukowych tutejszych 
rozpoczynają się zapisy i egzaminu wstępne.

I nam, starszym, raźniej się robi na duchu, 
wobe tego młodzieńczego pełnego ł"aia ebrazu ; 
niepodobna jodnak pominąć milczeniem jtn na któ
ry jnś od dwóch lat nieustannie zwracaliśmy uwa
gę wyż. ycl władz szkolnych, mianowicie pomie
szczenia obydwóch gimnazjów polskich w jednym 
punkcie miasta. Do gimnazjum IV. i Franciszka 
Józefa uczęszcza największa liczba uczniów, nale
gało też uwzględnić, że uczniowie ci nie mieszkają 
wszyscy w pobliżn ulicy Halickiej lub klasztorn 
00. Bernardynów. Trzy czwarte części miasta są 
wskutek togo dotkliwie pokrzywdzone i dla mło
dzieży też nie może być wcale pożytecznen oo- 
dzinne odbywanie czterokrotnych knrsów z krań
ców Gródeckiego, Żółkiewskiego itp. na Łyczaków
1 ulicę Halicką. Odpowiedzialność aa ten brak oglę ■ 
dności spada całym swym ciężarem na tych, co 
wbrew ogólnej potrzebie, uparli się, aby gimnazjum 
IV. zatrzymać i nadal w lokalnościaoh bernardyń
skich. Uparli się i postawili na swojem — na złość 
Magistratowi, który zawarł jnż był przedwstępną 
nmtwę o pomieszczenie w tych lokalnościaoh szko 
ly wydziałowej żeńskiej — postawili na swojem, 
pomimo, że zdrowa logika nakazywała przenieść 
gimnazjom IV. gdziekolwiek indziej, w n . lub III 
dzielnicę, bez potrzeby posiłkowania się przynajmo- 
waniem tak niestosownych nbikaeyj, jak obecnie na 
nlioy Łyczakowskiej. —  Ale stało się —■ nam tyl 
ko pozostaje wyrazić głębokie ubolew.uie, że na
wet w takich sferach sprawdzają się przysłowia: 
o lekarstwie na npór i o grochu rzucanym naśeia-
Rę. (k).

* Wpisy. Wpisy nosniów do e. k. wyższej szko 
iy realn i lwowskiej, będą w dniach 29. i 30. slęr 
pula. Jednocześnie otwartą będzie wystawa rysun
ków uezniów tejże szkoły od godz. 9— 12 rano 
od 3 - 5  popołudnin.

Wpisy do szkoły etat. mezklej im. Konarskie- 
eo odbywać się będą w dni&oh 29, 30 i 31 b. m 
w lokalu przy nl. Wałowej pod 1. 4. Później sako 
ta ta będzie przeniesioną do ratusza.

* P n ra n o k  dramatyczny. Jak już donosili 
żmy, urządzają artyści sceny lwowskiej, w niedzielę 
o godzinie 12. w południe, w teatrze hr. Skarbka 
poranek dramatyczny na dochód Seweryna Zamoj
skiego. Dobór programu, jakoteź oel prawdziwie 
hn«i .nitarr” , mający na względzie wspomożenie 
■ukoaitogo j i t » ,  , zaałażonego alubieńea tu tej- 
ezej ■  ezBożtti, polnoają się atme łaskawym

rlęiom. filo uhm zaaotoWaó, iż wiele jut roz- 
.pr: t lam biletów, ohoeiaż rósprzedażą tychże zai- 
moi.j'1 nie lot d ludzie prywatni w zamkniętych 
koł&ol swoich znajomych. Spodziewamy się, ge naj_ 
szersze koła towarzyskie sechoą poprzeć ’ czynnie 
dneha koleżeńskiego naszych artystów dramatycz
nych i w tym celt komunikujemy wiadomość, iż 
biletów na niedzielny poranek dramatyczny dostać 
można w księgarni pp. Gnbrynowicza i Schmidta i 
w cnkterniaoh pp. Grossa i Kosteckiego.

* Kolonia wakacyjna w  Hncio Korostow- 
SKleJ. Na rzecz kolonij wakacyjnych wpłynęły 
następujące dalsze datki: ks Panek z Felizienthal
2 «ł., D. Z. Skowroński 20 zł., goście skolscy 4 
zł., razom 26 zł.; ogółem zaś wpłynęła dotycbazas 
do kasy komitetu kwota 2919 zł. 63 et

Dzisiaj zaszczycili hrabstwo Rnduif/wieKfńsoy 
odwiedzinami swymi kolonia wakacyjna, powitani 
przez dziatwę głośnemi okrzykami r_icsei. Opro
wadzeni przez dra Gl tmana po całym budynku, 
wyrazili się nader pochlebnie o urządzeniu kolonii, 
a hr K»ńsky w najżyczliwszy sposób objawił ży- 
“  „L  kolonia i w następny sh latach umie

Htele- Z .  k »k . d ., ^ o 6„ .y
Clę już pobyt wakacyjny drugiej serji, która w pią. 
tek dnia 29. b. m. rano wyjedzie podwodami do 
Stryj*, odbgdife się objad staraniom kosz
tom miejscowego komitetu na peronie, pootem ko- 
lonla wyjodzie pociągiem popołudniowym do Lwo
wa, gdzie o godzinie 8. min. 32 wieczorem przy
będzie. Z dworca udadzą »>ę wakacjoniśoi wraz z 
nauczycielami tramwajem na plac Cło wy; rodzice 
zeoheą więc dziatwę oczekiwać i odebrać z rąk 
kierownika kolonii p. Cendra na dworen kolejowym 
albo na plaou Cłowym około godziny 9. wieczo
rem. Dnia 30. b. m. o godzinie 3. po południu 
zgromadzą się wakacjonifoi w sali gimnastycznej 
„Sokoła* (nl. Kurkowa 7), ażeby odbyć ponowną 
próbę gjły j odebrać swoje pakunki. Chłopacy 
wszyscy bez wyjątkn, a jest ich w drugiej serji 
47, cieszą się najlepgzem zdrowiem, czerstwo i 
zdrowo wyglądają, i da Bóg, powrócą pokrzepieni 
na siłach do nowej pracy umysłowej, która Ich c*e 
ks z rozpocuęciem nowego roku ; olnego.

* Ulica Wroi i#  tą, Jak się nżalają jej mie
szkańcy, zapisaną je *  w p itrolnej ewidencji na 
dziesnikn dyrekcji policji gdzie, f tak szarym ka
cie, że ani jej tam, ani ns niej policjanta nie doj- 
rzysz... Rzezimieszki i -lodzieje nocni -nująo do
skonałą o tem wiadomość, jnż tak zaufali onemn 
brakowi ewidsnoji, że już omal w biały dzień nie 
napastują przechodniów.

Kradzieże połączone z włamywaniem się, ^  na 
porządku nocnym. Kożaby tam poslrć można od 
ozasn do esasu żołnierza polioj 1 go — shoćby dla 
uchowania przyzwoitego decorum ?...

* Samobójstwo. Kupiec Laser Bobat z Gali- 
cji, bawiący w Gloichonbergu na kuracji, odebrał 
sobie tam życie, poderżnąwszy gardło brzytwą.

* Czwarto pismo codzienno w  Krakowio 
łacinie wychodzić od 1. października b. r.  ̂ Ma 
ulem być, wedłng prospektu Dziennik powieści, 
**wierający obok oryginalnych i tłumaczonych po- 
w *̂4cl, nowiny z żyola potocznego, czyli wszystkie 
®M»Wy bieżące z wykluczeniem polityki. Pomysł

szczęśliwy, .zwłaszozn, że wszystkie powieści 
będą drukowane, iż po ukończenia, dadzą się 

P®*0z4Ełeja£ „ a t0my< Na początek prospekt za- 
nanu^* B0W4 Powieść, umyślnie dla tegoż pisma 

w Magdeburgu przez czelgodnego Kra* 
w,*lego p. t. „Rodzeństwo*. Życząc najlepsze 
Możliwego powodzenia ryzykownemu koledze,

zeznaczamy, iż wydawnictwo Dziennika powieści 
przedsiębierze p. Arwin Zieliński, redakcję zaś p. 
hr. Rey. (&)

f  Edward Mańkowski, żołnierz z r. 1831, 
aptekarz w Sieniawie, pov technie szanowany oby
watel, prawego charakteru i gorący p&trjota, brat 
knpea tutejszego, zmarł d. 27. b. m. w aieniawie 

73. rokn życia swego.
f  Stanisław Narcyz Konopacki, niegdyś o- 

bywatel Wołynia, gdzie był deputatem komisji 
szlacheckiej, i oficer wojsk polskich w oddzielę 
Różyckiego r. 1863 zmarł dnia 25. b. m we Lwo
wie, przyżywszy 66 lat wiekn. Nloboszezyk od 
kilknn&gtn lat przemieszkiwał we Lwowie i był 
znany w tutejszych kołach patrjotyoznych z zacne
go charakteru. Cześć pamięci jego. Pogrzeb od
będzie się dziś o godz. 4. po południa.

Stypendja. Nadane będą w początki ih b. r. 
szkolnego stypendja monarsze po 300. sł. jednemn 
nozniowl politechniki w Wiednin i jednemn noznio- 
wi akademii górniczej w Przy bramce.

O b w isszc zsn io . z  dniem 1. sierpnia b. r 
rozpocznie się transport przesyłek poestowyeh na 
przestrzeni kolei Transwersalnej Zagórz Grybów.

Konduktorzy pocztowi przy tych pociągach o- 
bowiązani będą podosas przestanków w stacjach 
kolejowych przyjmować listy niepelseone oddane im 
przez pnbliczność za pośrednictwem posłańców po
cztowych lnb fankojonarjnszów kolejowych.

Rnoh woeów pocz owych (dyliżansów) między 
Grybowem a Jasłem, jakoteż na prsestrzeai Kro- 
sno-Iwonlcz, nstaje z końcem bieżącego miesiąca.

* Starosta przed sądem. Z Krakowca donoszą 
nam, ż9 p. Hnth, starosta jaworowski, został zapo- 
zwany przez b. bnrmistria miasta Krakowca, p. 
Fartucha, o obrazę czci przed kratki sądowe. Mia
nowicie na sesji wójtowskiej (Amtstag) w Krakow- 
on d. 7. b. m. odbytej, wobec zgromadzonych tam 
zwierzchników gmin okolicznych, wystąpił tak prze 
ciw p. Fartuchowi, że tenże dla salwowania hono
ru swego pod opiekę sądu udać się musiał. Jako 
komentarz do tego zajścia podają, iż p. starosta 
jest w wysokim stopnin niezadowolony z tego, że 
wybory do Rady powiatowej wypadły nie po jego 
myśli, i dlatego występuje teraz przeoiw każdemu, 
kto miał odwagę wbrew woli jego głosować. Nam 
się zdaje, że dygnitarze na tak Wysokiem stanowi
sku w powiecie będący, nie winni się kierować w 
żadnym razie osobistemi sympatjami lub antypatja- 
mi i dać się porywać niemi aż do postępowania boz 
taktu, za które czeka naczelników władzy smutne 
wodzenie się po sądach !..

* Oszczędność. W jeduem z pism humorysty
cznych wiedeńskich znajdujemy następującą rozmów 
kę, między oficerem a żydem, jadącymi w jednym 
wagonie: Proszę pana, powiada żyd, biedny han 
dełeg galicyjski, dlaczego artylerja jodzie na ma
nę wra z. Krakowa do Lwowa, a kawalerja ze Lwo
wa do Krakowa. Mnie się zdaje, że lepiej byłoby 
postać mundnry tych tam, a tamtych tntaj— o 
■zozędzlłob; się przynajmniej na frachcie. —  Pan 
nic nie .1# rozumiesz! — była groźna odje ,edź

* W ; w rirdow lo pod; Warszawą, w wielkiej
fabryce płóciea Diotrioha i H llego, przyszło znowu 
dnia 2 b. m do zmowy robotników. Około 1000 
i sbotników zobralo się przed kancelarją fabryki, 
domagając się podwyższenia: płacy i zniei mi i z 
cznych kar pienią (ich, Skie nakładano na robo
tników za przypadkowe a o: n też i umyślne
uszkodzenie wyrobów plóoienńyoh. W azi «i# 
uwzględnienia ich żądali odgrażali się robotnicy, 
że dyrektora fabryki Garrler« zabiją a fabrykę 
podpalą, przyczem też poniszczono wiele sztuk płó
tna, poeiąwezy takowe nożami. Właśeieiel fabryki 
zawezwał wskutek tego pomocy władz, które też 
udzieliły natyohmi_st' tej pomocy z obawy, ażeby 
wobea spodziewanego przyjazdu cara rozrnchy te 
nie przybrały większych rozmiarów i ażeby potem 
nie nadawano im innego znaczenia, aniżeli w rze
czywistości się miały. Stn kozaków przybyło więo 
na miejsce i stało tam przez kilka dni. Wyciągali 
oni z mieszkań strej kujących rebotnlków a okłada
jąc ich nahajkami zmuszali do roboty. Tak więc 
rząd moskiewski wynalazł domorosły środek na roz
wiązanie kwestji strejknjąoych robotników.

* Jlltro w niedsielę d. 28. sierpnia: Ścięcie 
św. Jana. — Myrona mucz.

* Wiadomości policyjni Z d. 27. sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n o :  p. Mikołajowi W. p. 1. 4 nlica 
Zamkowa 12 koszul męzkioh, 4 pary kalesonów, 
10 cienkich białych chusteczek, jedną batystową, 5 
puzewek, 4 ręczników, prześcieradło, skarpetki, 
majtki kąpielowe, kołnierzyki, poduszkę i gazety 
i Ilustrowane Tvgodnik, Biesiada literacka i fran
cuska lllustration, w łącznej wartości 88 złr.;

G. pod lic*. 18 nl. Sobieskiego zegarek 
kamieni aryty, na którym

4

ewego siedmioletniego urzędowania, otaczał każde 
go sumiennego pracownika szozerj ojcowską miło
ścią, zagrzewał ducha do pracy, budził ncznoie go
dności obywatelskiej i zawodowej, a i .prezentując 
godnie nanczycielstwo, wzbudza, tem samem po
szanowanie tego gtann na zewnątrz.

To też podczas skromnej nenty wznoszono kil
kakrotnie toasty w języku polskim i rnnkim na 
cześć solenizanta, i wręczono mn przy tej sposo
bności srebrny pnhar w upominku od nauczyciel
stwu oałego okręgu. Okoliczność zaś, że pomiędzy 
uczestnikami było trzy czwarte ozęści nanczycieli 
narodowości ruskiej, świadczy najwymowniej, że 
wszelkie wycieczki przeciw temn mężowi objawiane 
w Prokomie 1 innych podobnych czasopismach, były 
pod wpływem intryg jakiejść nieprzyjażnej mn je
dnostki, nie zaś ogółu ruskiej narodowości. Cześć 
więc temn zacnemu mężowi, który n nauczycielstwa 
miłą. i niczem nie zatartą pamięć po sobis zostawia.

- Pl88 czytający sir Johna Lnbboeka. Miło
śnicy psów witają z przyjemnością każdą wiado
mość o postępie w kształceniu tych znakomitych 
zwierząt. Uczony psycholog John Lubbook z Lon
dynu nwziął się, aby wyuosyć czytać swego psa 
nazwiskiem Vau. Osiągnięte w ciągu tej pracy re- 
sultaty ogłosił w London Spectator. ‘Wyniki to są 
tego rodzaj n, że mogą zachęcić — jak się spodzie
wać należy — Innych przyjaciół psiego rodu, do 
oddania się jego edukacji'.. Bezwątpienia. nie bę
dzie można, nawet kiedyś później dać pan swemn 
dzienników do ozytania, bo... ale jnż to sprawia 
satysfakcję wielką, jeśli będzio ritożpa dać psu do 
zrozumienia wolę swą w sposób jak najdokładniej 
określony. System sir Johna, uwieńczony powodze
niem jest bardso prosty. Psycholog kazał wydru
kować na wielkich kartonach (30 centim. szer., 10 
ctm. wys.) słowa najczęściej zastosowywane.- .wyjść, 
głodny, pragnienie, kość* itd. (używając w języku 
angielskim pisowni fonetycznej a nie przyjętej, jak 
wiadomo, bardzo zawikłanej). Kartony te są ugrn- 
powane jeden obok drngiego rzędem, i rozłożone 
tak, że zwierzę może wybrać dowolnie i wskazać 
na jeden z nich. Po kilkn tygodniach drenowania 
swego psa doprow 1 sił sir John do tego, że pice 
aportnje karton, który wyraża jego życzenie, ażali 
jest głodny, czy ma pragnienie, c*y ihce pójść na 
przechadzkę itd. Dziś jest tak wyćwiczony, że wy
szukuje z kartonów ten, który mn się podoba, jeśli 
są pomięszane. Wolno przypnszceać, że nV&n“ jest 
obdarzony niezwykłą inteligencją, jakiej inne psy 
nie posiadają. Niektórzy niedowierzający zrobili ża 
rznt, iż pies rozróżnia kartony tylko skutkiem te 
go, iż każdy, być może, inną napi zczony jest wo
nią, lnb skutkiem tego, że formy 'itar są na każ
dym odmienne. Owoż sir John przekonał ich, że tak 
nie jest, zapomocą prostego doświadczenia. Kazał 
sporsądsió kilka kartonów z jednem i tem samem 
słowem, drnkow&nem rozmaiteml czcionkami. Za 
mięgzat je między inne kartony. Pice głodny, wy 
ciągnął raz karton z napisem „głód* — pan scho
wał go a dając psn do zrozumienia, że zły karton 
wyszukał, kazał szukać dalej, pies znowu wyszn 
kat karton z napisem „głód®' i tak ciągle, dając o 
zrozumienia, że tylko głód ehoe zaspokoić.

Doświadczenia te każdy może ze swoim psem 
przedsięwziąć. Być może, iż wkrótce założone zo
staną „szkoły dla psów" — bo do ozegoż w na
szym wiekn nie przyjdzie! ?...

Ignaeeinu 
srebray an ter 
jost) wienteo w

na 15
wart 24 zl ^ ■ w,ro" any, z licz." fabryki 1206 
Michałowi P. 6erkw^
z&st. i kred. do J. 88628 i 89031 i 5 aŁł
kami loteryjnemi p M. Kall-zkl.wlczowl^.tadS. 
kowi szewskiemu jesienny garnitur >Dzow par.  
bntów i koszulę, z wozu za rogatką Janouską • 
pani W. P. z gankn pod 1. 6 nl. Jagisllońska du
ży koc w dwoje zeszyty z prsyszytemi kółkami do 
zawieszania; p. Leonowi H. p. 1. I ni. Kotlarska 
ozgara, tytonie, worek z mąką i mydło war. 20 zl.

Z g n b i o n o : kartki zastawne Zakł. zas. i
kred. z dnia 24. b. m. 1. 30362, 7957 i 47428,
tndzież kartkę ruskiego b&nkn 1. 18434.

K oń  g n i a d y  chłopskiej raay zabłąkany, 
znajdnje się w Perseńkówce za Stryjską rogatką n 
gospodarza Stanisława Cichonia.

Gnptiantti, jruip ł i knfeL
Z Banku krajowego. Wekntek reskryptu 

ministerstwa skarbu z dnia 20. sierpnia b. r. 1. 
3.S38 zostały 4 ,/ł <’/0~we listy zastawne Banka 
krajowego kotowane ua giełdzie wiedeńskiej.

Z Banku rustykalnogo. W  Czerniowcach 
otworzył się pod anspicjami sejmu — krajowy 
komitet dla likwidacji dłngów Banku rustykal 
nego na Bukowinie — celem zawarcia odnośnej 
nmowy, wyjeżdżają jutro do Czerniowiec likwi- 
datorowie: Dr. Zdzisław Marchwicki i dr. Al
fred Zgóreki.

Wiedeń dnia 25. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
pipędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1650 
węgierskich 467, niemieckich 917, razem 3034.

Galicyjskie płacono od 59 do 60 zł. osobliw
sze 61 do 62 zł., węgierskie 58 do 61 zł., — oso 
bliwe 62 do 63 zł., — niemieckie 66 do 58, 61 zł. 
galicyjski paszowe woły — do — 1 — zł.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz t  K. Schdt,

Wiedsń d. 26. sierpina. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2944, 
średniooięśkich węgierskich 2342, ciężkich bagonów 
1758 razem 7044.

Galicyjski płacono 32 do 39, 40, 41 i 44 zł. 
średnio ciężki węgierski 40 do 42 i 43 zł., ciężki 
bagony 43 do 44 zł za 100 kilo żywej wagi.

A. Krzyaztofowicz & Com.
Wiedeń dnia 26. sierpniu. Na dzisiejszy targ 

powieziono nierogacizny, 1753 sztuk ciężkich ba 
SdeJtthr * średnich bagonów, 3193 sztuk war-

— fltW « 0nsVj“ ł0icf kle Pagony od 42 rf. do 44 zł.
™ Ja i. w ba» 0»y 39 zł. do 41warchlaki od 36 zł. do 44 zł. za 100
wagi bez podatku. _

A. Krxvsetofotncx to Cbm,

 Nowy Sącz d. 23. sierpnia. Dnia przed
wczorajszego żegnało nasze masto naczelnika ko- 
lejewej etaoji pana Pyezyńskiego, który odjeżdża z 
promoeją do Krakowa; p. Pyezyńskl pośród nas 
zyskał sobis ssacnnek, albowiem we wszystklsm 
brał udział eo się miasta dotyczy. Wspierał czy
telnie jako jej członek protekcyjny, to odczytami, 
to wieczorkami, to składkami. Wspierał też i młodzież, 
którą kochał widząe w niej przyszłość narodn. A- 
leżbo p. Pygzyński był sam człowiekiem gorzkich 
doświadczeń, będąc w r. 1863 skompromitowanym 
i na Sybir wysłanym, pracował da taer-h przykuty 
w kopalni uh Nerozeńska, zkąd niejedną irywiózł 
ua ciele ewem pamiątkę gorżldege żyda patrjoty 
wygnańca. To też miasto zza żegnało go 
z pochodniami i muzyką, życząc mu szczęścia i 
zdrowi* do dalszych prac obywatelskich, jakich 
wśród nas świetne składał dowody

—  Z Kołomyi. Dnia 9. sierpnia b. r. odbył 
aię w sali kasyna resursy w Kołomyi wieczorek po
żegnalny na oześć odohodząoego o. k. inspektora 
szkol, okręg. p. Tytusa Słoniewskiego, za inicjaty
wą komitetu umyślnie w tym celn przez nanczycieli 
Indowych zawiązanego. Jak nstępnjąoy inspektor 
Tytus Słoniewski umiał pogodzić obowiązki przelo 
żenego z obowiązkami w ogóle człowieka, j zje
dnać sobie geroa podwładnych mn nauczycieli, świad
czy ta okoliczność, że na dane hasło, przybyło na
wet z najdalszych zakątków okręgu 56 nauczy
cieli, by uścisnąć dłoń męża, który przez cały ozae

zł., za 
kilo żywej

Wiedeń d. 28. sierpnia. (Pryw.) Ks. profe
sor Neuburg z Brzeżan mianowany nauczycie
lem religii w 4. gimnazjum lwowskiem.

Wiedeń d. 28. sierpnia. (Pryw.) Co do po
dania Bady zawiadowczej kolei Albrechta o 
zwołanie nstnej konferencji w sprawie upań
stwowienia, rząd jeszcze nic nie zadecydował, i 
przed październikiem nie dojrzeje ta sprawa.

Wiodeń d. 28. sierpni*. Kilka dzienników 
doniosło, jakoby ministerjum oświaty z powodn 
pewnego danego wypadku orzekło, że powiato
wi inspektorowie szkolni nie mają prawa do 
inspicjowania n&nki religii chrześciańskiej. Na 
tc oś,'iadcsa półurzędowy komunikat w Wiener 
Alp., że odpowiadające uustawom zarządzenia 
co do inspicjowania nanki religii w szkołach 
przez organa państwowego nadzoru szkolnego, 
jakie jnż przeszło 10 lat istnieją, nietylko nie 
zostały zmienione, ale owszem riedawno temu, 
z powodu specjalnego wypadku * całej rozle
głości utrzymane zostały. (Dopiero po miesiącu 
wydano to kręte, biurokratyczne, niejasne spro
stowanie ; p. r.)

Lubiana d. 28. sierpnia. W uzupełniającym 
wyborze do sejmn wybrała kraińska kurja dwor
ska (jak naprzód pewnem było) dwóch centra- 
listów. Konserwatyści uchylili się od głoso
wania.

Zagrzeb d. 28. sierpnia. Wczoraj obrado 
wał sejm kroacki nad wnioskiem względem wy
kluczenia p. Starcewicza przez sześć posiedzeń 
sejmu. Starcewicz w toku swojej obrony pono
wnie napadł na rząd, i mimo odjęcia mu głosu 
przez marszałka, mówił dalej, głosowanie zaś 
zrobił niemożliwem, wyprawiając hałasy. Mar
szałek zawiesił posiedzenie, poczem Starcewicz 
napadał posłów, a na br. Zmaicza ręką się tar
gnął. Gdy nanowo otwarto posiedzenie, Starce
wicz nie chciał opuścić sali sejmowej, wyszedł 
dopiero, gdy go przywołana przez marszałka 
żandarmerja dotknęła. Starcewiczanie poczęli 
obwiniać marszałka o przekroczenie władzy. 
Marszałek śród haku starcewiczanów oświad
czył, że musiał strzedz godności sejmu, i że zre
sztą składa swój urząd, niechaj sejm wyda wy
rok o jego postąpienia. Pod przewodnictwem 
wicemarszałka Horvatha sejm pochwala postą
pienie r  l .za k. znaczną większością; taksamo 
też uchwalił wykluczenie Starcewicza.

Na wieczornem posiedzenia achwalonu ró 
wnież wykluczenie Tuskana i Tkalczica, którzy 
kilka posłów napastowali. Taskan nie chciał 
wyjść, musiała go wyprowadzić żandarmerja.

Budaposzt d. 28. sierpnia. Do Petter Lloyda 
donoszą z Wiednia: Zjazd cesarzy odbędzie się 
niewątpliwie we wrześniu; cesarzowi austrjac- 
kiemu towarzyszy arcyks. Albrecht, Zjazd ten 
miał się odbyć już w  marca b. r., a to w Cie 
szynie, ale odroczono go z powoda, że wówczas 
silnie występował ruch anarchistyczny

Londyn d. 28. sierpni*. Depeszr Timesa 
Fuczeu d. 26. b. m. donosi: Minfoi« bombar

dują Francuzi dalej od świta, fortów Kimpal 
nie botnbardnją.

Bruksola d. 28 sierpnia. Burmistrz zabro 
tlił na niedzielę zapowiem im ij klerykalnej kon- 
tramanifestację, zezwolił jednak na nią w ki : 
dym innym dnia. Dziennik Journal de Brukselles 
wzywa katolików z prowincji, żeby mimo za- 

zu burmistrza, w niedzielę przed południem 
licznie w Brukseli się zebrali.

Berlin d. 28. sierpnia. Nareszcie utworzo
no poselstwo dla Persji; na jego c*ele sta
nie dotychczasowy konsul jenerajny ,r Sofii, 
Braunach weig, któremu będzie przydany 
profesor Brngsch jako sekretarz puselztw , a 
oprócz łego searetarz i jeden wojskowy. Posel
stwo odjeżdża w pierwszej połowie września.

Himbnrg d. 28. sierpni*. Hamburger Oorr. 
donosi z Madery, że także wybrzeże ua połu
dnie od K&mernnu znajduje się w posiadaniu 
Niemców aż po Batangę. Jeneralny konzul 
Nachtigal wywiesił sztandar niemiecki w Ma- 
limsie, Wielkiej Batandze i Małej Batandze.

Petersburg d. 28. sierpnia. Carstwo poże
gnali się wczoraj z oficerami zagranicznymi, 
przybyłymi na manewry, a popołudniu przenie
śli się do Peterhofu. W. ks. Włodzimierz za 
szczególne zasłngi około wyćwiczenia wojsk 
mianowany naczelnym dowódzcą wojsk gwardyj 
skich i petersbnrgskiego okręgu wojennego.

Kair d. 28. sierpnia. Major Kitschuer tele- 
grafnje: Przybyły z obozu powstańców pod El- 
Hoda szpieg donosi, że przez posłańca nadeszła 
tam wiadomość o wielkiem zwycięztwie Gordo
na z d. 11. b. m ; dwóch wodzów powstańczych 
poległo.

Londyn d. 28. sierpnia. Times podaje z Fn- 
czen z dnia wczorajszego: Courbet bombardował 
popołudniu z dwóch statków forty Kimpal, ze 
stanowiska powyżej fortów. Havas podaje ze 
Shaugai: Forty Mingan dnia 26. sierpnia wie 
czór przyprowadzono do milczenia. Conrbet u- 
derzył wczoraj na forty Kimpal; słychać gwał
towną kanonadę, wypadek ostateczny nieznany.

Wiedeń d. 28. sierpnia. Z c. k. zakładu 
metereologicznego.

Wiatr północno zachodni. — Deszcze wę
drowne. — Miejscami deszcze. — Gdzieniegdzie 
burze. — Skłonność ku pogodzie. _____

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od MO. maja 1884

podiug zegara koow hisr .
Pnyohodr, lo Lirowe:

Z KBlhOWA: o go da. 5 min. 86 rano pociąg pc- 
cpiesuy, o godz. 9 atin. 27 wieczór pociąg ncobowy, o 
godz. 6 min 82 popoł. pociąg kmjenki, o god. II miu. 

przed południta pociąg zdeiwry.
Z CZBBNIO’ 11 o godz. 10 >un. — wiec.ór po

ciąg poipieczny, o godz. 3 min. 36 rano i o godz. 3 minął 
~ po połndain pociąg miąezany.

Z PODWOI )CZT8K: n* dworzec w Podzamozn o 
godz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 m. 
88 rsno i o godz. 3 min. 42 po potnd. pociąg miąszany.

Z PODWOŁOCZY8K: ns dworzec główny lwcwsk. 
o godz. 10 mi*. 26 wiec*ór pociąg pospieszny, o godz. 
13 min. 67 popoł. Pociąg kujereki, o godz 8 min. 5. 
rzao i o godsiaic 4 min. 10 po południu pociąg mię. 
ssany.

Z l  STANISŁAW OWA: ns Stryj, rano o god*. 
min. 20 pociąg omnibusowy, wioozór o godi. 8 min. 38 
pociąg mięsuny, i o godz. 10 min. 56 piz d połndn. po-
ciąglókalny Drohobycz-Stryj-Lwów

Odehodią zc Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rani .  osobowy, o 
godz. L min. 7 popołudniu p oiąg unrjersk.i, o godz. 5. 
adn. 3 po południu pooią) mięnany.

DO PODWOŁOCZY8K: (głównego dworca ogedz 
6 min. 56 rano pociąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 po 
południu pociąg kurjerski, o godz. min. 81 po połu
dnic o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany_____

Lwów. 1884.Z Izby handlowej, 28. sierpnia 
1. Akcje za eztuhę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 267 50 270 50
„ lwow. czer jass. 200 zł. w. a. 191 — 194 —

śanku kypot. galic. 200 zł. w. ą. 285 — 290 —
kred. galic. 20(1 zł. w. a 238 —■ 243 —

2. Listy zastaums aa iOO tir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. *. 
» ■ 9 4
* » » 5

. . 4

9
okres.

w. a.Banku krajowego 41/ ,0/# 
banku kyp. galic. 6 „ „ 1U1

* » ■  ̂ » 9
,  ,  B S wyls.zlC/.prm 99

8. Lifty dtu/hu ta 100 tir. 
OgóL roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowin] 6 pro. los. w 16 lat —
4. ObUgi ta 100 tir. 

indenmizacyjne galic- 6 prc. aa. Ir 101 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 
Pożyczka ,  ,  18oa 41/,*/. .

5. Loty.
Miasta Krakowa 

a Stanisławowa
6. Monaty.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

99 —
P2 50 
99 —
1 6 50 
91 —

75

40
25
25

100 
84

lOj
87 
92 — 

102 40 
98 25

100 25

-  102 —  

86 75 97 75 
102 50 108 50 
91 — 92 —

17 50 
22 50

„ „ papierowy
100 marek niemieckich
!,rebł . .

Kupony w srebrze

562
5.66
961
9.90
1.54
1 8 l ‘ /z

59.25

19 95 
94 &0

5.72
6.76
9.71

10 .—
1.64
1-88*/,

60.—

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dala 28. sierpnia. 1884. 

godzina 1 ainat 50 popołudniu.
Alpiny. 57.90
Aaglo-auA., 105.—
Kol Kr. L i. 268.6C 
Kolej Polmd. 1 > 20 
Kolej państw. 300.—
Węg. Nordstb 164.50 
Węg. obi. p. sŁ 101.60 
Węg. ols loey r. 115.75 
Renta. węg. 4 '/, 91.80 
Rob nbel.p&p. 1.22 .*/*
Gallciadomn. 101.—

Usposobienie:
W ied eń , dnia 28. sierpnia, 

godzina 10 min. 36 przed południem 
Akcje kredyt. 297.40 Anglo-anetrj. 1C4 — 
Kolej Kar. Lud. 268 50 Kolej połndn. 145.75
Usiionsbank 95.— Napoleondor 9.65
Bossyj. b&nkn. 1 22l/» Usposobienie: słabe 

B e r lin , dnia 27. sierpnia 
godzina 5 minut 30 po południu.

Hesrisk. bankn. 206.15 Akcje kredyt. 499.—
Lombardy 247.50 Galicjakie 119.50
Poż. wschód. 59 70 Austr. bank. 167.85

h tg. akcje kr. 299.75
Unienabuk. 9 4 . -
Nordbahn 235.75
Kolej AlfOld. 177.75
Kelej Iw.-ezara 190.50
Wied. Comnnal 125.—
Etnetal 171.—
Loey tareekie 21.—
Bankrerein 104.40
Loey węgior. 11450
Marki niemiec. —

siln

Telegramy „Gazety Narodowej".
Cieszyn d. ‘8. sierpnia. ) Poseł ks. 

Świeży zwołał na 31. bm. wiec ludowy do Mo- 
rawki; na porządku dziemym sprawa języ
kowa.

Wirsztwu d. 28. sierpn]*- Oberpolicmaj- 
ster zapowiada plakatami, * końcem eier- 
pnia star. st. (sierpień starego stylu kończy się 
d. 12. września) należy się spotmewać przyby
cia cara, i zarazem po z w  a la  uagami ozdabiać 
domy a wieczorem fllumiuować.

Wladoń d. 28. sierpnia- (EJyw.) Zjazd trzech 
cesarzy nie podlega wątpii^®f^- ^*r ma przy- 
być do Warszawy d. Cesarzowi
austrjackiemu towaraysąyj » *  "cyks. Albrecht, 
mają też przybyć na «a*d Blsmark, Kalnoky 
i Giers.

Wiodoń d. 28. sierpnia. (Pryw.) Rokowa
nia z koleją Czerniowiecką względem jej upań
stwowienia rozpoczną się wkrótce.

Wiedeń d. 28. sierpnia. (Pryw.) Z okazji 
nadchodzącego trzeciego wiecu przemysłowego, 
sformułowało wczorajsze zgromadzenie maj‘strów 
krawieckich swoje życzenia, które będą wiecowi 
przedłożone, między innemi: usunięcie intere
sów na raty, surowe karanie lekkomyślnych 
bankructw, ochrona od fabrykantów sukni i u- 
tworzenie państwowego banku przemysłowego 
dla całej Przedlitawii.

Przyjechali do Lwowa d. 28. i irpni* 1884. 
Hotel ŹORŻA: S. Kreeloweki z Tyflizn, L. 

Kociejowski z Roeeji, M. Kom&rnioki z Horpim
z Kozłowa, M. Garapich z Cebro-T. Kielanowski

wa, dr. E. Sternklar z Tarnopola.
Hotel EUROPEJSKI: W. hr. Baworowski z 

Strueaowa, S. Smolikowski z Warszawy, J. Znbek 
Mielnicy, S. Tiklin z Odeaay.

Hotel WARSZAWSKI: K. hr. Prószyński z 
Brzeżan, S- Zawistowski n Trembowli, K. Bzetgen 
z Romanowa, J. Poehmarskl z Purohacza, A. Bie
lecki z Staregosiola, A. Szmuki z Krako- a, T. 
Vątcr ze Stebnika, A. Gebert z Tarnawatki.

Hotel ANGIELSKI: T. Gorczyński a Dukli, 
G. Szczepański z Jaes, K. Heneel z Niskoły, dr. 
J. Barzycki z Rzeszowa, dr. J. Zdań z Proci- 
snego.

Hotel KRAKOWSKI: E. Jasnogórski z Opa
rowa, T. Czuliński z Kołomyi, Z. Cznezawa z 
Zborowa.

4°|o Losy Cisańskie
Ciągnienie 15. września b. r.

Główna wygrana złr. 100.000.
Losy oryginalne po kursie dziennym.

Promesy po złr- 2 . w. a.
1 stem pel-

August Scheilenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we JLwowie. b

Początek o tedz w pói do 8meJ wieczorem*.

T E A T R  HR. S K A R B K A
pod dyrekcją Jana Dobnafisklega

We czwartek dnia 28. sierpnia 1884.

O P O W I E Ś C I  H O F F M A N A
(Les Contes d! HOFFMANN)

Opera fantastyczna w 4. aktach i w 5. obrazach 
Jnljnsza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. 

Libretto przełożył Anreli Urbański.

B eatek  o godsmit »  pól do 8mej wierzorrm.

Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii.

s z c i K w i o m
napój jjzeźwiajęcy stołowy,

sketeezey bardzo m kaazoi w eherebaeh ezyi 
katarach tolądka I pęcherza.

Beurjk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i wypalone piętno na
k o r k u  ==== v

dokładnie as.af.yi

4 L\ Pożyczka krajowa
* ro k a  18SS, 

m aj m ie j  w  K a m to r s e  W y m i a n y
Sohat #  MAlien. e]



Wiedeń 26. sierpnia. płacą [ iąda. 
itr. w. a.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty aultr. w bank. 6 pr*. 
,  wsnbrze 5 „

u a  w  p° 260 4 r -g,’t* 1860 „ 600 „ „ „5  ,  
1860 „ 100 ,  ,  . 

2 1864 ,  100 ,  ,  . .  . 
Listy anst. dom po 120 zł. 5 p*. 
Renta złota U pro. . . .

80 20 
81 20 

124 10 
184 6C 
148 -  
169 25 
162 -

89 85 
81 35 

136 -  
186 - 
144 -  
169 7f 
152 26

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie..................

100 76 
100 5(1

101 36 
101 26

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr. po 

100 złr. w. a. . . . . 
Węgierskapoż. kok po 120 li.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 itr. 
Turecka pożyci, kol. po 4*/,fir.

122 05

142 76 
114 60

122 20
143 36 
114 90

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 2001120 *  
Bodencred. Aofc Ge*. 200 i*. 
Zakład kredytowy dla handla 

i przemysłu . • - * • 
Zakład kred. węglff- 200 *B. 
To wari. ezkeat. uiU*o-am*tr. 

- r  500 uh. - • • •

10 i 50 
225 60

292 50 
992 40

823

103 60 
226 --

398 -  
2 2 90

318

po 200 ił. 
anku aa 
600 itr. 

'niontbank pi 
erkehrsbank

buk Mpotoemy

itr. w. a.

jo 100 itr. . 
ik pow. po 140 zł. 
lankrereinpo 100

kolei.Akcje
Albrechta po 200 złr. • • 
AlfSldikiej P°
Fełńynanda północnej polflO

P r S d S ^ W " * *  po*2Ó0
sł. w. * • •

Kolei gal- Karola Ł o i  po 200 
aIr. id . k  ,

Morawsko-Biląika (central
po 200 lir......................

Lwowsko- Caerniow. • Juaka
po 200 i ł .......................

Aoitr. pół. lach. po 200 ał. ar.
,  „ 1. B.„ 200 .

Rudolfa po 200 iłr. srebr. 
Siedmiegr. po 200 it. w. a. ir. 
StaatseissnD.-Ctei.200 ał. wa. 
Sfidbahn po 200 ił. sr. . 
Tramway wied. po 170 ał. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 iłr. . . . . . 
Węgier, półnoo.-wschod. po 

200 iłr. srsbrem . . . 
r. zachodu. (Wsstb.) po
ftłł. wr. *..................

płacą, | iąda płacą żąda. płacą iąda.
itr. w. a.

Listy zastawne
itr. w. a. itr. w. a.

------ Lw.-Csor.-JaM. IY. em. 1872

!66 
91 60 

148 —

867 -  
82 -  

148 60

(za 100 złr.)
Bodencred. allg. 8iter. 5 pr. ił.

.  spł. w 38 lat 5 pr. wAt. 
Gal. Tow. kred. liem. 4 pr. wa.

121 2 '
97 20 
92 90

12* -  
97 70

800 ał. 6 pro. sr. w. a . . 
Bndolfa po 800 ił. w.a. 5 pr.

srebr. w. a.....................
Rudolfa em. 1869 po 800 ił. 

5 pro. sr. w. a. . . .

ICO —
----------

101 - 101 60 Galie, kank Mpot. 6 pr. wa.
„  Zakł. kr. włol.6 ,  „  

Brak austr. węg. m. k. 5 pr.
s  ,  a  W. a. 6 a

9S 76 
101 26

I 
. 

*
2

 
1 

1

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 900 słr.
6 prot. . . . . . . 97 15 97 78

177 -  
281 35

177 7 
281 71

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Papiery loteryjne 
(sztuka).

178 - - 179 -Zakład kred. dla han. i pnem.
1347 1132 Albrechta po 800 iŁ 5 pro. Klary po 40 złr. m. k. . 

Insbruckie prem. poż. . .
41 — 42 —

srebr. w. a..................... 99 26 99 60 19 25 19 75
2TB 50 206 25 AlfBldika po 200 ił. 5 pr. Keglerioh po 10 ztr. m. k. 19 — —

srebr. w. a..................... 99 9r- 100 2r Krakowska po 20 złr. m. k. S 20 18 60
277 76 262 21 Czeska ■ 800 słr. sr. w. a. 108 80 108 7( Lublańska prem. pot. . . 28 26 24 25

28 - 28 50
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

,  om. 1862 5 pr. sr. w. a.
Budzińskie .. .....................
Palffy po 40 słr. m. k. .

41 6<
40 59

42 60
41 - •

a  a  1870 6 „ s > rir . __ ___ Rudolfa po 10 słr. m. k. . 19 - 26 -
192 76 
172 76

193 5
173 2f

a  a  18725, „ ,  
Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 106 50 106 -

K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
SŁ Genois po 40 słr. m. k.

64 50
21 >0

ł5 — 
2? oU

171 75 172 ,  ,  5 ,  w.a. 101 50 102 - 49 85 48 76
178 76 178 2> ,  ,  6 ,  l*»bfc

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. ir. w.a. 108 70 Stanisławowska (pożyczka)
28 50 24 to176 60 176 1(J0 10 100 40 po 20 złr. w. a. . . .

08 76 304 2- ,  U. om. 5 pro. Waldstein po 20 złr. m. k. 28 26 29 —
144 76 146 ar ,  HI. em. 1871 900 m~s. — . ___  - . WindisehgrStz po 20 zł. m.k. 18 76 38 'ł>
912 25 212 76 ,  IV. o. i  900 ił. 6 pr. 

Lwow.-Czer.-Jau.I. om. 1866 — — --- Dewizy 3-miesięcme.
170 75 71 25 800 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. H. em. 1867 99 -- 9» il Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . .

59 50
59 KO

68 70 
59 70

1164 60 166 — 800 sł. 5 pro. sr. w; a. . 
Lw.-Cser.-Jass. UL em. 1868 100 75 101 25 Hamburg 100 mark . . . 

Londyn 100 faŁ ssterl. .
69 50

Iżl 60
59 70 

121 80
172 - 172 21 809 ii. 6  p*e. sr. w. a .. 100 — --- I«trł tOO fp»pVś— . . . R 95 *8 30

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
snwa trwale i natychmiast stawny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 et. We Lwowie w apt. P. Miko- 
lasoha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 
2893 16—27
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W  aptece
Mikołaja Karczewskiego

w e  L w o w i e  w  R y n k u
dostaó można 

niezawodnej prezerwatywy przeciw
C H O L E R Z E

, ,A N T I B A C C 1 L L U S “
flakon z opisem nżyoia 60 ct.

Do od wietrzenia mieszkań i domów
proszek „Antibaccillus“

w paezkaoh po 10 ct. do 50 ct.

K r o p le  a m e r y k a ń s k ie  n a  
b ó l  z ę b ó w  flakon nr. 1. po 
50 ct., flakon nr. II. po 1 zł. Trzy 
nu mera razem 2 zł.

Balsam rosyjski dr. Tol- 
cowa na reumatyzm 1 go
ściec flakon po 1 zł.

Przy wysyłkach pocztowych 
dolicza się za opakowanie 10 ot.

3294 4—6

pod
Złotym Kogutem we Lwowie

poleoa 3124 8—12 
opłatne wysyłki franco do każdej 

steoji pocztowej w Galicji:

Kawę zł. 6.40
„  Santos „  6.80
„ Colomba „ 7.20
,  Portorioo „ 8.—
» Laguayra 8.80

5 kilo Rio 
5 
5 
5 
5
5
65 ,  Ceylon njp. „ 10.40
5 ,  Złot. Jawy ,1 0  40
5 „ Mokki arab. ,  10.—
5 B Ceylon per. „ 10.40

Ceylon drob. ,  9.20 
Ceylon śre. „  10.—

Z

A p te k a  
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleea
W o d ę  na p o r o s t  w ł o s ó w  I
przeciw wrpadanih tyohże i łnszczen 
aię skóry, jako najpewniejszy śurodek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Milleręta|
oa porost włosów, dla niemogąoych uży
wać płynn na głowę.

Cena słoika 2 zł

Wody mineralne naturalne.
Administracja w P ar y ż u  

B o u l e v a r d  Montmart r e  nr. 8. 
G r a n d e -G r U lc . Choroby lymfatyczne 

organów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia oto.

M o p lta l . Choroby organów trawienia, o- 
dsłałość żołądka, upośledzone trawienie 
nrak apetytu, boleści żołądka, 

cfe lestln a . Choroby krzyża, pęcherzu 
żwiru w moczu, podagry, cuirtiycy (diabe- 

' tas) wydzielania białka w moczu. 
H a u ter iT e . Choroby krzyża, pęcherza 

.zwiru w moczu, dna, cukrzycy 1 białka w
nlOCZU.
Żądai należy, aby nazwisko iró- 

ita  znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

K. Mikolasoha i B. Mendrochowitza i 
Goldbanma. 2734 4—22

U JiilLU B ę A l « j v n ®  A WSga<M i a v iW) jwwwnw-
przyrządy I pnyhory ohirurgiozne i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się
sdwrotną pocztą, 8071 2—?

K A T i e O
wstrzykiwania 1 kapsułki,
słabościach inęzkich jako najsku

teczniejszy środek poleca aptekApod 
„Złotym  Lwem* w e Lw owie,

Kaliksta Krzyżanowskiego.
Flaszka wstrzykiwał 40 s t  

Kapsułki 8 0  et.
wraz z dokładnym przepisem nżycia.

Zamówienia z prowincji nskntecz- 
Inia się odwrotną pocztą. 6—?

C. b .  w y ł. n p rs y w . n o w o  u le p s s o n e  o g n io t r w a łe

basy i kasy pancerzowe
U 2774 2—?

C. JPolser Compv
w e W i e  d n i  n, fabryka Y. L u f t g a s s e  3. 

Skład: I. Rothenthurmstrasse 22.

Kt* P u d r  k s i ą ż ę c y  ^
b i a ł y  r ó ż o w y  i  V & lta w y .

Znakomite powodzenie i wziętość-Jtego pndrn jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 

. zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
IfPndr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 

jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pndrn białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi
kiem 1-50 ct,

Różowy i żółty, miejsze 70 ct., większe 1*20 ct, z łabędzi
kiem 1‘gO ot.

W O D A  F I J T O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 

jąko środek toaleto w o-hygieniczny został odszczególniony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

—1 Cena 1 złr. w. a. —
MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto- 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J .  I H I A T O W I C K A
SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulice Halicka nr. 25; .w Kra- 

fT°wie: Sukiennice nr. 20 — Orai nabyć można w Przemyślu w apteoe p. 
Nahjiks, w Jarosławiu w apteoe p. Wisłockiego, w Rzeizowio w apteoe 
p. Karpińskiego, i w drogneni p. Zacharskiego, w Stanisławowie w teh« ■ 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewioza, w Simborae' w apteoe 

-  Kołomyi w apteoe p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow-p. Maresza, 
“kiego,

Bicycles i
Hillmana Herberta & Coopera

Premier" Worki Conyentry.
Markę „D- H. F." 

są w zapasie po oryginalnych o nach io  nabyoia 
n  B r ó m e r - E l m e r h a n s e i  “  C o .  

we WIEDNIU, n . Lichtenauergassę 1. 
I l u s t r o w a n e  k a t a l o g i  g r a t i s  i f ranco .

Wydawcy i
W W
ile J. Dobrz

FARBY OLEJNE
zupełnie io ożycia gotowi,

do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów,

Farby w tubach
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  

o l e j ne  i akwarelowe,  
do m a l o w a n i a  na porce l an i e ,

jakoteż

i inne farby pokostowe i lakierowe
po cenach najumlarkowaószych

polecają

H ttb n e r  i H a n k e
we Lwowie.
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mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie 
jakoteż wszelkiego rodzaju listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego kupuje i 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

k a n to r w
Sokal i Lilien we Lwowie.

3148 3 - ?

Dr. Meliton Buczyński
otworzył w lipcu br. 

b i u r o  a d w o k a c k i e  
«r Stanisławowie

we w ł a s n y m  domu liczba 26*/.•

I. Związkowa pracownia roialMói stotaiicii
Z O K Z A  «

STOW. ZABEJE3TKOWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ
we Lwowie ul. Kopernika I. 17,

Unikać faiszcrstw  w ym agać podpis : K. U H lL L O .Y .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRiLLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZ WALNI AJ ACYCH 

Pazsciw ZA T W A R D ZE N IO M , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
G Ł O W Y , ŻÓŁCI, B R A K U  A P E T Y T U . N IE S T R A W N O Ś C I, GAS- 

TR Y C ZN YM  CIERPIENIOM ŻO Ł Ą D K A  I KISZEK.
środek dla dzieci, “r  Nieodzowny środek 

również dla starców, ponieważ nie 
idnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, 

podofilina ita. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON, apt. — W e  w sayatkioh aptekach.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

zaopatrzywszy swoją pracownie w najnowsze i najmodniejsze wzory 
zagraniczne jak również posiadając najnowszej konstrukcji narzędzia 
kolarskie, dotychczas w kraju naszym nie będące w użyciu, przyjmuje 

wszelkie zamówienia 
na ROBOTY wchodzące w zakres STOLARSTWA 

tak BUDOWŁAKEGO jak MEBLOWEGO, 
ona najwykwintniejsze urządzenia salonowe i skle

powe, niewyłączająe i najdrobniejszych reparacji. 
Polecając się względom Szan. PublicznoSci, zapewniamy wyko

nywanie robót sumienne, trwałe i eleganckie, z materjatów suchych i 
doborowych, przy cenach, nadzwyczaj umiarkowanyeh.

“S I
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x x x x * x x « x x x x  x x x x x $ m x x *  a u ł
X Założone w r. 1858 pierwsze austr.

£ Biuro ogłoszeń A. Oppelika |!
X we WIEDNIU, Stadt, Stubenbastei Nr. 2. S

| poleca się do załatwienia ogłoszeń wszelkiego rodzajn do wszystkich 
‘ dzienników krajowych 1 zagranicznych.

’ Za dokładne wykonanie wszystkich podanych zleceń ręczy powszechnie z 
, rzetelności znana najstarsza firma tego zawodu w Anitro-Węgrzech.

Cenniki i kosztorysy gratis i franco.

x x x x x x x x x x x x  x x x x x x m x Xx x

X
X
X
X

ANDAZE rrVw"
z angielskiemi sprężynami,

PO Ń C ZO C H Y
| elastyczne na żyły kurcaowe, 

enspensorja itp. 
polecają n a j t a n i e j

Bracia Langner
Lwów, ul. Halicka 1. 16.

Zatw ardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuski oh 
zagranioznyoh od lat 40 zawsze z wiel-

wiająoy przeozyszozenie.
orzeźwiający, oozyszozająo;

"e. I
ponKim języira. w Paryża p. uehaut, rue 
8t. Quentin, 24. Wymagać należy, eby 
pignłki Cenraina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każe ej pigułee znajdował się na- 
pis_j,CAUVAIN“ . _  2725 2—?

>StDei 
w apfa

I w *  le k e i

oy krew lab spra- 
. „  . Metody użycia w

polskim języku. W Paryża p. Behmut, rue

W  Paryżu p. Dehaut, Hańb rue 8t Denis. 
Dostać można we L w o w ie  w apteoe 

p- K r s w is n o w s h le g o  >b - r 
p. K  M ik o la s c h a  i Z . B n e h e r a t  
J. Nahlika; w K r a k o w i e  w aptekach - 

p. W. Bedyka; w P o z n a n i a  w apt. dr. 
Mankiewieza w Fransosa. w B r o d a c h  
M. Knllak apt.

i  i s t o t n a  I
szwaj carskie I rnmbnrgskie w ma- 2

5  łyóh i dużych n ta b d r i w rói- £  
^  nej szerokości — .RĘCZNIKI na ^
6  łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- ^  
£  KI białe i kolorowe, DYMĘ £  
^  białą w paski i desenie, 8ER- O  
Só  w e ty , OBRUSY, DESSERTKI 
^  i SERWETY kolorowe, sprzedaje

pojedynczo ne łokcie i w całych 
sztokach i poleoa pod gwaraneją 

X .  za dobroć i trwałość i sumienną 
. oonę, handel- towarów mięszanyoh

X
X
X

Kowalski i Meyer
M  JC Lwów; Rynek, L 26. X

x
Z
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PASTYLKI GERAUDELf
Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEŻSKĄ 

D z i a ł a j ą c e  p r z e z  w d y c h a n i e  i s p o ż y w a n i e
przeciw ko ,

NIEŻYTOM, ZAPALENIU OPŁUCNEJ, ęATAROM, DUSZNOŚCI,
CIERPIENIOM KRTANI 

Mające znakomitą wyżezoSi nad Kapsułkami, cukierkami smołowymi, które przeciążają 
żołądek nie wywierając wpływu na organa oddechowe.

Pastylki dćraudel
§  JE D YN YM I P A S TY L K A M I SM OŁOWYM I 
h  jakie otrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na 
ł  wystawie powszechnej międzynarodowej w Paryżu 
9  w 1878. Wypróbowane w skutek postanowienia minis- 
^  teryalnego i orzeczenia Komitetu zdrowia.

Dostaó można we wszystkich aptekach 
k  Kaide pudełko zawiera 72 pastylki, jak

również sposób użycia.
SPRZEDAŻ HURTOWA:

A. G ER A U D EL
Aptekarz w Sainte-Mćnehould (Francya)

Marka fdbryema złożona właściwej władzy.

i

CHRYPCE,

W czasie ssania tych pastylków powietrze wdy-
chane przesyca się
wprost na miejsce

smołowa, którą przenosi -4  

ilis" '   ędące choroby siedliskiem. Z _
w y jątk o w eg o  zatem  sposobu działania, również j a k  2  
i sk ładu  chem icznego, p o sia d ają  te p a sty lk i ioh -4 
rzeczyw istą  skuteczność we wszyątkioh cierpieniach, •  
przeciw ko którym  p reparata  sm ołowe s ą  zalecane. 9  
Bardzo użyteczne dla palących, dla osób które -4 
utrudzają głos zbytecznii,’jak również dla tych, co są O 

wystaiciom podczas ich zajęcia na wdychanie 9
kurzu lub wyziewów drażniących. Olbrzymie M
powodzenie tyoh pastylków we Francyi i •  
za granicą dowodzi ich niezaprZeczonćj 9  

w yższości. ^

starka fabryczna Uokona wiaiciwzj wżądzy. ^

L I T O G R A F I A
J. SERAFINOWICZA

plac Bernardyński, 1. 13, we Lwowie,
wykonuje za pomocą nowej maszyny pospiesznej pierwszej we Lwowie: z 
przyrządem do pary, roboty lito- i autograficzne tak co do artyzmu jak i 
taniości lepiej niż za granicą, a to ee względu na to, te koszta transportu 
i opakowania odpadają, jak i na to, te u nas robotnik jest tańszy, niż

dyński

za granicą.
Okazy wystawione,są: uliea Kręta, róg hotelu Żorża i  plac Bernar- 
d 1. 13, gdzie się znajduje litoerafia. ; 3246 I g, .

Lw ow<e w aptekach pp. Mikolatcha, gr»yż^°°^ łkiogo, Bćisera.

E«ąr0wl»t H}5. 
telteit and £rDu*e

Anhoncen-Expeditioii
HAASENSTEIN & V0GLER

(O T T Ó  MAASS) 
W I B 1 T ,  P R Ą . 3 -  e t c .

TŁcliche directe Eipeiition.n tob An*rl(cen.J>0- treffend: Anociatlosi-,Compagiiani.,Agentur-, Fer- I
sonal-, Arbelter- Stellen-, Wohnants- nad Kanf-Ge»nche,ee»ebSfti 7er8ndernngen,Wa»ren-Em. /
ptehlangen, Sabmlsslonen, Yeritelgernngen, Au«-J 
rei-litnlc, Speditlonea, Bank-EmiMionca, Yerlo-1 
aungen,(5eneral-Yersamn)luiigcn,El6ciil)alin-u./ 

SckifffahrtB-l-iane etc” ete. ete. /
an alle Zeitungen des In-u. Auslandes.

Prompte, dlaerete a. btUlge Bedlennag. ' 
Zeitnnga^atalog u.KostenToranschJage 
, gratla a. franco. — Dit Eotgegen- S  ' aabmt tob Orrertbrlefcn 

gasetitht gratii.
-W-

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884,
D y r e k c j  a.

Przedruk nie będzie opłacony.

4841 6—t

irzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


